
Słońce wyżej — siewy bliżej

Warsztatowcy PGR 
województwa koszalińskiego 
przed pracami wiosennymi

Na czas wyremontowany i sprawny do akcji sprzęt roi 
niczy, to gwarancja przeprowadzenia wiosennych siewów 
w jak najkrótszym terminie — to gwarancja wysokich 
urodzajów.

W gospodarstwie PGR Kraśnik, pow. koszaliński, zo 
stały już wyremontowane wszystkie pługi, brony, kulty 
watory i siewniki.

Na zdjęciu: mechanik zespołowy tow. Stanisław Dą
browski w obecności kowala Pawła Boescla przeprowa
dza kontrolę wyremonlowa nych maszyn.

Kierownik zoarsztatów PGR Biesiekierz, młody ZMP- 
owiec J. Piekarski turaz ze swymi towarzyszami wyko
nuje dziennic przy remoncie traktorów i innych maszyn 
rolniczych 125 proc, normy. Niezależnie od tego Iow. 
J. Piekarski, ze względu na brak spawacza w Zespole zo 
bowiązat się wykonywać sam wszelkie prace spawalnicze 
w okresie wiosennej akcji siewnej w godzinach wol
nych od normalnych zajęć oraz podczas dni iwiąteoz- 
nych.

Na zdjęciu: tow. Piekarski zajęty spawaniem uszkodzo 
nej' części mkiszyny.

m&rfcyśź Mafyaś Rdkóśt 
odznaczony orderem 

Węgierskiej Republiki 
Ludowej I stopnia 

■BUDAPESZT. PAP. — W 
Budapeszcie opublikowano de 
kret Prezydium Węgierskiej 
.Republiki Ludowej o odzna
czeniu tow. Matyasa Rakosfe- 

tgo w związku z Jego 60-le- 
clem, orderem Węgierskiej 
Republiki Ludowej 1 stopnia 
za wieloletnią działalność w 
interesie wyzwolenia narodu 
Węgierskiego, za wybitne za
sługi w dziele utrwalenia i 
rozwoju Węgierskiej Repub
liki Ludowej i budowy socja
lizmu.

Cały kraj odpowiada 
na wezwanie załogi PaFaWagu

WARSZAWA PAP. Pełne 
miłości dla Prezydenta Bole
sława Bieruta są listy, w któ
rych ludzie pracy z całego 
kraju donoszą o swych zobo
wiązaniach, świadomi, że czy
nem produkcyjnym najlepiej 
uczczą 60 rocznicę urodzin Pre 
eydenta i Święto 1 Mają.

Cenne zobowiązania Instytu 
tu Chemii Przemysłowej w 
Warszawie przyczynią się do 
przyśpieszenia postępu tech
nicznego w przemyśle chemicz 
nym oraz do pełniejszego wy
korzystywania surowców kra
jowych. Wzywając do czynu 
produkcyjnego ogół kolejarzy, 
załoga Kolejowych Zakła
dów Naprawy Wagonów w 
Osłrowiu Wlkp. podjęła sze
reg zobowiązań, przy czym po 
ważną rolę w ich realizacji o- 
degrają m. in. brygady robot- 
niozo - inżynierskie. Zostoso- 
wanie przodujących metod i 
lepszej organizacji pracy u- 
łatwi realizację zobowiązań 
również załogom innych za
kładów. Np. wielkopiecownicy 
huty „Bobrek" osiągną swe za 
mierzenia przez szybsze przy
gotowanie materiałów wsado
wych.

Do powiększenia zdolności 
produkcyjnej < Zakładów m-8 
przyczyni się zastosowanie pro 
dukcji potokowej.

Na przeszło 3 miliony zł. o- 
plewają zobowiązania Dolno
śląskich Zakładów Wytwór
czych Maszyn Elektrycznych

lm. F. Dzierżyńskiego. Poważ 
ne zobowiązania podjęli włók
niarze ZPW im. Waryńskiego, 
przodujących w upowszechnia
niu metody Kowalowa. W 
realizacji czynu produkcyjne-

Marynarze s|s »Bałtyk« wzywają wszystkie 
załogi PMH do czynu produkcyjnego 

dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta 
i Święta 1 Maja

Załoga s/s „Bałtyk" pierwsza wśród jednostek Polskiej 
Marynarki Handlowej, podjęła zobowiązanie dla uczczenia 
60-tej rocznicy urodzin Prezydenta RP Bolesława Bieruta i 
dla uczczenia Święta 1 Maja.
Burzliwymi oklaskami wita

li zebrani członkowie załóg! 
słowa starszego marynarza 
Maksymiliana Stachowiaka: 
„W dniu dzisiejszym łączymy 
się z metalowcami „PaFaWa
gu", z budowniczymi Warsza
wy, z górnikami 1 hutnikami, 
aby czynem produkcyjnym za
dokumentować swą wzmożoną 
wolę walki o rozwój naszej flo
ty".

‘ ZaiĄąi-r.ją głos jeden po 
drugim niemal wszyscy człon
kowie załogi parowca. Z każ
dego wypowiedzianego przez 
nich słowa przebija duma 1 ra

dość, uczucie wdzięczności I 
przywiązania do Prezydenta. 
Składa swe zobowiązanie mło
dzieżowa brygada pokładowa, 
palacz Frydrych—w imieniu za 
łogi maszynowej, składają "zo
bowiązania indywidualne: kapi
tan statku Mohuczy, maryna
rze: Dąbrowski, Hefta, Bielin 
ski, Kowalczyk 1 inni.

W liście wystosowanym do 
Prezydenta Bieruta przez za
łogę s/s „Bałtyk", czytamy 
m. in.:

„Na cześć Twej osoby i dla 
uczczenia Święta 1 Maja, za
łoga s/s „Bałtyk", zespołowo i

indywidualnie składa na Twe 
ręce następujące zobowiązanie 
produkcyjne:

Załoga pokładowa przez 
budowanie specjalnych gro

dzi ładunkowych w czasie 
trwania podróży, zaoszczędzi 
znaczną sumę dewiz i przyśple 
szy wyjście z portu o 2 doby 
oraz skróci planowany czas o 
30 proc.

Załoga maszynowa we wła
snym zakresie przeprowadzi 
generalny przegląd 12 wind, 
generalny remont obracarkl 
oraz Inne prace remontowe na 
łączną kwotę oszczędności ok. 
34 tys. zł.

Indywidualnie w chwili wy 
słania tęgo listu, 20 maryna
rzy zadeklarowało dalsze zo
bowiązania produkcyjne.

Jednocześnie zwracamy się 
do wszystkich załóg Polskiej 
Marynarki Handlowej, aby tak 
samo, jak 1 my, odpowiedzia
ły czynem na apel Państwo
wej Fabryki Wagonów we 
Wrocławiu, przystępując tak, 
jak zakłady pracy w całej Pol 
sce do socjalistycznego współ
zawodnictwa dla uczczenia 
dnia Twoich urodzin".

Miliony dzieci amerykańskich 
nie chodzą do szkoły a Truman budżetu 

przeznacza na cele wojenne
NOWY JORK PAP. Prezy- 

zydent Truman przedstawił 
niedawno kongresowi projekt 
budżetu USA na rok budże
towy 1952/53. Jest to typowy 
budżet militarny, przewidują
cy jeszcze większe wydatki na 
Zbrojenia i na armię, niż w 
poprzednim roku. Bezpośred

nie wydatki na zbrojenia 1 na 
armię mają wynieść 65,1 mi
liarda dolarów. Ponadto wy
datki zbrojeniowe ukryte są 
prawie we wszystkich pozo
stałych pozycjach budżeto
wych. Nawet pozycja, dotyczą 
ca wydatków na budownictwo 
mieszkaniowe, zawiera prze-

Byli SS-owcy, b. czlonkotme NSDAP, te same mun
dury i czapki, ta sama chęć mordu — nowa tylko broń. 
Broń amerykańska, z którą muszą zapoznać się oficera 
wie nowego Wehrmachtu, odbudowywanego przez impe
rializm amerykański.

Na zdjęciu: oficerowie nowego Wehrmachtu ogląda
ją transport broni amerykańskiej.

de wszystkim fundusze na bu
dowę koszar wojskowych. 
Również pozycje, odnoszące 
się do badań naukowych, do
tyczą przygotowań wojen
nych. Tak więc przeszło 4/5 
wydatków budżetowych, wy
noszących łącznie 85,4 miliar
da dolarów na rok budżeto
wy 1952/53, przeznaczone są 
na cele wojenne.

Wydatki na opiekę społecz
ną i na oświatę są w nowym 
projekcie budżetu znikome 
i jeszcze mniejsze niż w ro
ku ubiegłym. I tak wydatki 
na oświatę w nowym budże
cie wynoszą mniej niż 1 proc, 
ogólnej sumy wydatków. Dzie 
je się to w czasie, gdy system 
oświaty USA znajduje się w 
stanie tragicznego zaniedba
nia. Klika milionów dzieci w 
wieku szkolnym nie uczęszcza 
do szkół w USA z powodu bra 
ku pomieszczeń i nauczycieli.

Również wydatki na opiekę 
społeczną są mniejsze niż w 
roku ubiegłym. Godzi się przy 
pomnieć, że stan zdrowia ogó
łu ludności, a zwłaszcza mas 
pracujących USA uległ znacz 
nemu pogorszeniu. Z danych 
oficjalnych wynika, że prze
szło 28 milionów Ameryka
nów choruje chronicznie. Cyf
ra ta jest oczywiście znacznie 
niższa od stanu faktycznego i 
obejmuje przede wszystkim lu 
dzi pracy, którzy nie mogą so 
bie pozwolić na opłacenie wy
sokich kosztów leczenia.

W kolach postępowych pod
kreśla się, że nowy budżet 
amerykański jest budżetem 
wojny 1 nędzy. Zasługuje na 
uwagę fakt, że dzienniki o ma 
sowym nakładzie nie opubli
kowały szczegółowo pozycji 
budżetu, by zataić przed opi
nią publiczną jego charakter.

Nowe spółdzielnie produkcyjne
w woj. koszalińskim

Ostatnio w szczecineckim 
POM-ie odbyła się narada 
aktywu zetempowskiego. Trak 
torzyścl — członkowie ZMP— 
podjęli na niej szereg zobo
wiązań produkcyjnych, wyko
naniem których chcą powitać 
60-tą rocznicę urodzin Towa
rzysza Bieruta, godnie uczcić 
Święto Pierwszego Maja oraz 
dać wyraz swojej radości z 
okazji ogłoszenia projektu 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo 
spolltej Ludowej.

— „Odpowiadając na apel 
kolegi Ollka, odpowiadając 
na wezwanie załogi „PaFaWa
gu" — oświadczył podczas o- 
brad kol. Rutkowski — zobo
wiązuję się przepracować na 
moim traktorze 2 tysiące go
dzin bez generalnego remon
tu i zaoszczędzić przy tym 0,5 
kg paliwa na każdym hekta
rze. Aby to zobowiązanie wy 
konać, będę lepiej dbać o 
mój traktor 1 niezwłocznie bć 
dę usuwał wszelkie usterki.

Podobne zobowiązania dla 
uczczenia rocznicy urodzin 
Tówarzysza Bieruta podjęli 
inni traktorzyści • zetempow- 
cy.

Traktorzysta Samerskl po
stanowił przedłużyć okres pra

Dnia 5 bm. chłopi gromady 
Osieki gm. Sucha w powiecie 
koszalińskim założyli spół
dzielnię produkcyjną. W rol
niczym zespole spółdzielczym 
zrzeszyło się 17 chłopów spo-

cy ciągnika do 2500 godzin, 
w czasie wiosennych prac za
orać po 3 ha dziennie 1 zao
szczędzić każdego dnia 1,5 
kg paliwa.

Lewandowski przepracuje 
na swoim traktorze 2.600 go
dzin, codziennie wyorze 3 ha, 
zaoszczędzając po 0,5 kg pa
liwa na ha.

Bocheń przejedzie 2.700 
godzin 1 zaoszczędzi przy tym 
na każdym ha 1 kg paliwa.

Bednarski, który przepraco 
wał Już na swoim ciągniku 
3.000 godzin, zobowiązał 
się dodatkowo przejechać na 
nim Jeszcze 2 tys. godzin oraz 
normę roczną wykonać w 120 
proc. Wronka, który na swo
im ciągniku przejechał Już 
4.200 godzin, przepracuje Je
szcze 2 tys. godzin. Wronka 
wykona na nim 120 proc, nor
my rocznej.

Brygada koleżanki Węg
larz zobowiązała się każdym 
traktorem przepracować 2.500 
godzin, systematycznie kon
serwować we własnym zakre
sie ciągniki oraz na każdym 
hektarze zaoszczędzić 1 kg pa 
liwa.Brygada ta wzywa do 
współzawodnictwa traktorzyst- 
ki POM-u w Dygowie.

A. Kar.

śród 32 gospodarstw tej groma 
dy.

Do zarządu wybrano najlep 
szych gospodarzy, — przewód 
niczącym został Jan Nieko- 
niuk.

Wspólną pracę prowadzić 
będą spółdzielcy osieccy pod 
zaszczytną nazwą „Pokój”.

Zespołową robotę rozpoczy
nają ani od wniesienia wkła
dów członkowskich. M. in. po 
wołana przez nich komisja 
oszacowała już konie, które 
umieszczono we wspólnej staj 
ni. Jednocześnie przystąpiono 
do opracowania planu gospo
darczego na bieżący rok. Szcza 
golnie starannie przygotowu
ją się spółdzielcy do sprawne
go przeprowadzenia pierw
szych wspólnych siewów wio
sennych i likwidacji odłogów.

• • •
Dzień 7 marca br. był prze 

łomowy dla gromady Pence- 
rzyno (gmina Brzeźno w po
wiecie blatogardzkfm). W dniu 
tym 18 małorolnych 1 średnio 
rolnych chłopów — mieszkań
ców tej wsi podpisało statut 
spółdzielni produkcyjnej III 
typu.

Na zebraniu Jeszcze raz 
omawiali chłopi statut swojej 
spółdzielni, zastanawiali się 
nad jej kierunkiem gospodar
czym. radzili, w Jaki sposób 
najlepiej i najsprawniej prze
prowadzić siewy wiosenne. 
Kilku chłopów zabierających 
glos w dyskusji zwracało uwa 
gę na konieczność zachowa
nia czujności przy przyjmowa 
niu członków do spółdzielni, 
aby nie wślizgnął się wróg.

Na przewodniczącego spół
dzielni, którą nazwano „Nowa 
Życie" wybrano oh. Kosko — 
Jednego z przodujących gos
podarzy, cieszącego się sza
cunkiem 1 zaufaniem całej 
gromady.

A. S.

Dla uczczenia 60 rocznicy urodzin tow. Bieruta 
na cześć Święta 1 Maja
i ogłoszenia projektu Konstytucji

Zobowiązania ZMP-owców
— traktorzystów 

szczecineckiego POM-u
Barbarzyńskie naloty

piratów amerykańskich na Phenian
PEKIN PAP. Koreańska A- 

gencja Telegraficzna donosi, 
że dnia 10 bm. amerykańskie 
samoloty odrzutowe zbombar
dowały i ostrzeliwały z broni 
pokładowej południową część 
Phenianu. W wyniku tego pi
rackiego nalotu, wiele domów

zastało zburzonych. Są ofiary 
wśród ludności cywilnej.

Agencja podkreśla, że samo
loty amerykańskie codziennie 
dokonują nalotów na okolice 
Phenianu ostrzeliwując lud
ność cywilną oraz zrzucając 
bomby napalmowe na wsie.

go załogi Zakładów T—11, 
dużą rolę odegrają usprawnię 
nią technologiczne.

Spośród innych meldunków 
wyróżnia się postanowienie ro 
botników cementowni „Pokój"

w Rejowcu, którzy dadzą 300, 
ton cementu ponad plan orazj 
robotników fabryki papieru w' 
Kluczach, którzy wyprodukują 
dodatkowo 120 ton papieru *1 
300 tys. zeszytów.



Żołnierze dyskutują nad projektem Konstytucji

Ludowe Wojsko Polskie czujnie strzeże 
praw i zdobyczy ludu pracującego

Titowskie plany
i faszystowska rzeczywistość

WARSZAWA. PAP. — „Obrona Ojczyzny jest naj
świętszym obowiązkiem każde go obywatela.

Służba wojskowa jest za szczytnym obowiązkiem pa
triotycznym obywateli Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej” 
— głosi artykuł 78 projektu Konstytucji.
W LUDOWYM WOJSKU 

POLSKIM OFICERAMI SĄ 
SYNOWIE ROBOTNIKÓW

Na zebraniu dyskusyjnym 
poświęconym omówieniu pro- 
tektu Konstytucji, które od- 
•yło się w zakładach kokso

chemicznych w Hajdukach, 
wśród licznie zabierających

Tarchomińskie Zakłady
Farmaceutyczne 

uruchomiły produkcję 
penicyliny krystalicznej 

WARSZAWA. PAP. — W 
wyniku wielomiesięcznych 
prac załogi oddziału penicyli
ny Tarchomińskich Zakładów 
zgodnie z podjętym zobowląza 
nlom, uruchomiono produkcję 
penicyliny krystalicznej.

Dotychczas zakłady te pro 
dukowały Jedynie tzw. penlcy 
linę bezpostaciową. Penicylinę 
krystaliczna w przeciwień
stwie do bezpostaciowej, nie 
Jest wrażliwa na wyższą tem
peraturę i zachowuje swą nor 
pialną zdolność leczniczą cc 
najmniej w ciągu 3 lat.

Przejście na produkcję pe 
nicyliny krystalicznej wyma 
gało od załogi gogłębienla pre 
cesów technologicznych peni
cyliny w ogóle, zaś znacznegc 
podnteslenla produkcji w szcze 
gólnoścl. Stało się to możliwe 
dzięki ścisłej współpracy per 
eonelu inżynieryjno-techniczne 
go z robotnikami. 

Współpraca jest możliwa i konieczna
Przed Międzynarodową Konferencją Gospodarczą w Moskwie

Załoga Stoczni Rzecznej 
uczci 60 rocznicę urodzin Prezydenta RP 

zwiększeniem wydajności pracy

NIESPEŁNA miesiąc dzieli nas od 
Międzynarodowej Konferencji Go 
spodarczej, która odbędzie się w 

Moskwie w pierwszych dniach kwietnia 
br. Jak wynika z doniesień, nadchodzą
cych z różnych krajów, zainteresowanie 
konferencją wciąż wzrasta, co znajduje 
wyraz nie tylko w liczbie złoszeń przed 
atawicleli kół gospodarczych z całego 
świata, lecz również w wypowiedziach 
prasy.

Zagadnienie współpracy gospodar
czej między różnymi krajami wynika z 
możliwości pokojowego współistnienia 
1 współżycia dwóch różnych ustrojów 
— socjalizmu i kapitalizmu. Prawdę tę 
głosił Związek Radziecki od pierwszych 
Chwil swego powstania. ZSRR dążył 
do ułożenia stosunków z innymi kraja
mi. do zawierania z nimi układów gos
podarczych, czy technicznych, widząc 
w tym obustronny Interes. Znalazło to 
m in. wyraz w 1933 r. na Światowej 
Konferencll Ekonomicznej, gdy delega
cja radziecka zaproponowała rządom ka 
pitallstycznym współpracę gospodarczą, 
aby ulżyć masom ludowym w cierpie
niach wywołanych światowym kryzysem 
ekonomicznym. Delegacja radziecka oś
wiadczyła wówczas, że rząd radziecki 
gotów Jest dać zagranicy zamówienia 
na sumę 1 miliarda dolarów.

Od plewszych chwil istnienia Związ
ku Radzieckiego, rządy kapitalistyczne 
systematycznie bojkotowały współpracę 
z ZSRR. Wysuwały one „argument" o 
rzekomej niemożliwości współistnienia 
1 współpracy dwóch systemów, o rze
komej niemożliwości utrzymywania i 
rozwijania stosunków gospodarczych ze 
Związkiem Radzieckim, a po II wolnie 
światowej również z krajami demokra
cji ludowej. Już w pierwszych latach 
powojennych koła rządowe USA za
częły stosować politykę dyskryminacji 
handlowej wobec ZSRR 1 krajów de- 
mokracjl ludowej, politykę ogranicza
nia międzynarodowej współpracy gospo
darczej.

Dwa cele przyświecały amerykańskim 
Imperialistom przy narzucaniu krajom 
od* siebie zależnym polityki dyskrymi
nacji gospodarczej wobec ZSRR l kra
jów demokracji ludowej: po pierwsze, 
w pełni uzależnić od siebie kraje mar- 
•ballowskie, sprawować pełną kontrolę 
nad ich produkcją oraz zapewnić sobie 
w tych krajach dogodne rynki zbytu 
dla towarów amerykańskich, po drugie

głos robotników przemawiał 
Ludwik Lewon. Oświadczył 
on m. Inn.: „W 1939 roku ja
ko robotnik stanąłem wraz z 
innymi robotnikami do obro
ny kraju przed hitlerowską 
inwazją, w obozie Jenieckim 
spotkałem później komuni
stów, którzy przesiedzieli 
wiele lat w sanacyjnym wię
zieniu, a wyrwawszy się z cel 
we wrześniu 1939 roku bro
nili dzielnie Warszawy 1 in
nych miast. Lud bronił kraju 
po bohatersku, ale sanacyjni 
oficerowie woleli uciekać 
przez Zaleszczyki. Nie było 
wówczas naszych robotni
czych oficerów. Dzisiaj mamy 
Wojsko Ludowe, w którym 
robotnicy 1 synowie robotni
ków są nie tylko żołnierzami, 
ale oficerami 1 generałami, 
dla których obrona Olczyzny 
Jest zaszczytnym obowiąz- 
ktem. tak jak to właśnie mó
wi projekt naszej Konstytu
cji".

NASZĄ WOLNOŚĆ 
ZAWDZIĘCZAMY 

ZWYCIĘSTWU ZSRR

Michał Konopacki, byty to! 
nlerz I Armii 14 Kołobrze
skiego Pułku Piechoty 6 Dy
wizji Pomorskiej, ośmiokrot
nie odznaczony za męstwo, 
dziś Jako osadnik gospodaruje 
w gromadzie Ciepielowie* w 
powiecie niemodlińskim na 
Opolszczyżnie.

„Gdy czytam projekt no
wej Konstytucji — mówi Ko
nopacki — przychodzą mi na 

—- spętać handel międzynarodowy, by 
utrudnić krajom obozu demokratyczne
go wszechstronny rozwój gospodarczy.

Pierwszy z tych celów został osią
gnięty. Wyniki polityki dyskryminacji 
w krajach marshallowskich nie dały 
na siebie czekać. Spotęgowała ona jesz
cze bardziej tragiczne dla tych krajów 
skutki narzuconego przez Waszyngton 
wyścigu zbrojeń. W wielu krajach, jak 
np. w Wielkiej Brytanii, we Francji 
1 we Włoszech, dał się odczuć ostry 
brak surowców, które przeznaczono na 
potrzeby wojenne. Całe gałęzie przemy
słu pokojowego ulegają likwidacji, co 
wywołuje dalszy wzrost bezrobocia 1 
spadek stopy życiowej mas pracują
cych.

Setki fabryk krajów zachodnio-euro
pejskich przestają produkować wobec 
niemożności zbytu swych towarów. 
Rynki wewnętrzne bowiem zalewane 
są nadwyżkowymi towarami produkcji 
amerykańskiej, a w tym samym czaslo 
zabrania się przemysłowcom krajów 
marshailowsklch eksportować do kra
jów Europy wschodniej.

Skutki tej polityki, której główny 
ciężar spada na barki mas pracujących, 
są równie* dotkliwe dla wielu przemy
słowców zainteresowanych w rozwoju 
przemysłu pokojowego. I oni to rów
nież z zadowoleniem powitali inicjaty
wę zwołania konferencji gospodarczej w 
Moskwie.

Drugiego celu, który postawili sobie 
monopoliści amerykańscy, nie udało 
się im osiągnąć. Zasoby obozu demo
kratycznego są tak wielkie i tak różno
rodne. że rozwoju gospodarczego tych 
krajów nie zdołała powstrzymać po
dyktowana przez USA blokada gospo
darcza. W oparciu o olbrzymią potęgę 
ekonomiczną 1 techniczną Związku Ra
dzieckiego, kraje demokracji ludowej 
przezwyciężają wszelkie trudności. 
Wszystkie bez wyjątku kraje demokra
cji ludowej znacznie przekroczyły przed 
wojenny poziom produkcji. W r. 1951 
w Polsce np. produkcja przemysłowa 
w przeliczeniu na głowę ludności była 
blisko cztery razy większa, niż przed 
wojną.

Kraje Europy zachodniej zawsze łą
czyły z krajami Europy wschodniej 
tradycyjne więzy gospodarczych stoeun 
ków. Dąiś r wyniku narzuconej przez

myśl krwawe boje, toczone 
przez Armię Radziecką 1 mło 
dą armię polską z najeźdźcą 
hitlerowskim. To właśnie te
mu zwycięstwu zawdzięczamy 
nasze dotychczasowe oslągnię 
Cla, które utrwalone zostały 
w nowej Konstytucji.

Krew żołnierzy polskich 1 
radzieckich przelana w ostat
niej wojnie — to grunt, z 
którego wyrosła nasza nowa 
Konstytucja Wiem, Jaką war
tość mają prawa 1 przywileje 
zagwarantowane w Konstytu
cji. Przekonałem się o tym w 
tyciu.

Kiedy zdjąłem mundur, Ja
ko osadnik wojskowy otrzy
małem ziemię, wystarczającą 
ilość żywego inwentarza 1 rnle 
szkanle wraz z budynkami go 
spodarskfmt. Z roku na rok 
wzrasta mój dobrobyt.

Robotnicy 
z Remontowej Obsługi Statków 
przyśpieszą remonty jednostek

Na apel PaFaWagu odpo
wiedziała również załoga Re 
montowej Obsługi Statków w 
Szczecinie. Ogólna wartość 
podjętych przez nią zobowią
zań wynosi 22.570 zł. Otó 
niektóre z nich:

Członkowie brygady elek
tryków. tow. tow.' Mendyka, 
Medyński, Pfefer I Kwiatkow
ski zobowiązali się wykonać 
sposobem gospodarczym do 
dnia 1!V. 1952 r. dwa auto
maty termiczne, zabezpiecza
jące spawarki elektryczne 
przed awarią. Zainstalowanie 
tych automatów zwolni od sta
łego dozorowania Jednego e- 
lektryka.

Naszym więc obowiązkiem 
Jest strzec praw nowej Kon
stytucji, która zapewnia na
szej Ludowej Ojczyźnie roz
kwit, a nam, ludziom pracy— 
życie w dostatku i spokoju”.
ŻOŁNIERZE DYSKUTUJĄ 

NAD PROTFKTFM 
KONSTYTUCJI

W Jednostkach Ludowego 
Wojska Polskiego żołnierze 
z wielkim zainteresowaniem 
dyskutują nad projektem Kon 
stytucji. Podkreślają oni w 
swych wypowiedziach, te Kon 
stytucja Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej mobilizuje ich 
do osiągania coraz lepszych 
wyników w wyszkoleniu bo
jowym i politycznym.

(Dokończenie na atr. 8 teł

Brygadzista tow. Władysław 
Nowak do 1 maja br. przepro
wadzi generalny remont windy 
parowej. P-zewldywana osz
czędność — 4.500 zł.

Ślusarze ob. ob Edward 
Malanowski I Jan Koralewlcz 
oddadzą prom „Piotr" do eks
ploatacji Żeglugi Przybrzeżnej 
100 godz. przed planowanym 
terminem.

Jednocześnie brygada re
montowa ROS-u wzywa Dział 
Mechaniczny Stoczni Szczeciń 
sklej o dostarczenie w plano
wanym terminie tj. do dnia 
23.IIT br. niezbędnych do tego 
remontu tzw. wałów śrubo
wych.

rząd USA polityki dyskryminacji gospo 
darczej. Europa zachodnia straciła cen
nego partnera w handlu międzynarodo
wym. Dla kół gospodarczych tych kra
jów Jest to tym bardziej dotkliwe, że 
zdają sobie one sprawę, iż nlepowstrzy 
many rozwój gospodarczy krajów Euro
py środkowej i wschodniej czyni z nich 
z jednej strony dostawców coraz bo 
gatszego, wszechstronniejszego asorty
mentu towarów, a z drugiej strony stwa 
rza zapotrzebowanie na coraz szerszy 
wachlarz towarów przemysłowych, pro
dukowanych w krajach Europy zachod
niej.

Dla nikogo nie ulega dziś Jut naj
mniejszej wątpliwości, że Międzynaro
dowa Konferencja Gospodarcza w Mo
skwie będzie wydarzeniem o wielkim 
znaczeniu gospodarczym. Przedstawicie 
le różnych krajów będą mogli w zupeł
nej swobodzie przedyskutować środki, 
prowadzące do rozwinięcia międzynaro
dowych stosunków gospodarczych. Bę
dą mogli rozważyć sposoby zmierzają
ce do przywrócenia normalnych stosun
ków gospodarczych w świecle, co siłą 
rzeczy wpłynie na rozwój gospodarczy 
poszczególnych krajów.

Konferencja będzie terenem wymia
ny poglądów, zbadania możliwości roz
woju stosunków handlowych, a rów
nież terenem bezpośredniego nawiązy
wania stosunków handlowych między 
przedstawicielami kół przemysłowo- 
handlowych różnych krajów. Będą mie
li oni możność zawierania transakcji 
handlowych. Jednym słowem w Mosk
wie będzie mógł nastąpić start do mię
dzynarodowej współpracy gospodar
czej opartej na wzajemnym poszanowa
niu interesów.

Przywrócenie normalnej wymiany 
handlowej pomiędzy poszczególnymi 
krajami byłoby ważkim czynnikiem pow 
rotu na drogę współpracy międzynaro
dowej, przyczyniłoby się w ba rdzo po 
ważnym stopniu do odprężenia stosun
ków pomiędzy krajami obozu demokra
tycznego, a krajami obozu kapitalisty
cznego. Powodzenie konferencji mos
kiewskiej będzie jeszcze jednym po
twierdzeniem, że pokojowe współistnie
nie. pokojowa współpraca dwóch róż
nych systemów Jest zupełnie możliwa. 
Tej współpracy domagają się setki 
milionów ludzi na świecle, widząc w 
nljj Jeden z elementów utrwalenia po
koju.

W styczniu 1951 r. titowcy przekazali cały handel Jngo« 
sławii prywatnym kupcom 1 przedsiębiorcom. Zakończa* 
no w ten sposób dalszy etap restauracji kapitalizmu W 

Jugosławii. W kilka miesięcy pófniej zlikwidowano tzw. Pań
stwową Komisję Planowania Gospodarczego. Nie była jut po
trzebna. Zastąpiono ją kolekcją ustaw o „nowym systemie 
planowania i finansowania”, który jest w istocie bardzo sta- 
rym kapitalistycznym systemem gospodarki w jej najbardziej 
zwyrodniałej faszystowskiej formie.

Pierwszy artykuł ustawy o „noWym systemie” mówi O 
dwóch sposobach podporządkowania gospodarki Jugosławii pla 
nora titowców: o „planach społecznych” i o „samodzielnych 
planach zrzeszeń i organizacji”.

Co oznaczają te plany?
Oparte na sławetnych hitlerowskich wzorach „Deutsches 

Wirtschaftsrecht” przewidują one, te kontrolę nad gospodar
ką Jugosławii wykonywać będą wspólnie powiernicy faszy
stowskiego rządu wraz z przedstawicielami kapitalistycznych 
zrzeszeń i organizacji przemysłowo-handlowych. W gospodar
ce jugosłowiańskiej, wskutek titowskich planów i „pomocy” 
amerykańsko-angielskich organizatorów nowej wojny, znala
zły wierne odbicie te właśnie formy gospodarcze, któro umo
żliwiły odrodzenie niemieckie go imperializmu po pierwszej 
wojnie światowej i przygotowanie drugiej wojny światowej.

Wstępem do wprowadzenia w życie titowskiego „planu 
reorganizacji gospodarki”, zmierzającego do utworzenia w 
Jugosławii przyczółka imperialistycznej agresji na Bałka
nach, była likwidacja państwowego monopolu handlu zagra
nicznego. Umożliwiono w ten sposób imperialistycznym mono
polom 1 trustom penetrację we wszystkich dziedzinach gospo
darki jugosłowiańskiej. Już dzisiaj kontrolują one najważniej
sze dziedziny życia gospodarczego Jugosławii, Władzę nad 
wieloma zakładami przemysłowymi i handlowym*, sprawił** 
amerykańscy kapitaliści, którzy przyjechali i przyjeżdżają do 
Jugosławii na podstawie porozumienia o tzw. „technicznej po
mocy” zawartego między titowcami a Amerykanami. W naj
bliższym czasie ma przybyć do Jugosławii przeszło 100 amery 
kańskich „fachowców”.

Już. od kilku lat zarządzają Amerykanie kopalniami mia- 
dzi w Bor, kopalniami ołowiu 1 cvnku w Mierzycach, kopal
niami Trcpczy, kombinatami metalurgicznymi w Zenlcy, Sy- 
sku : w wielu innych miejscowościach. Amerykańscy monopo
liści przejęli, obecnie pod swój zarząd stocznię w Rjece ora8 
największą Jugosłowiańską stocznię w Poli.

Oprócz eksploatacji bogactw naturalnych kraju, przecho
dzą nod zarząd Amerykanów również koleje oraz centrale 
handlowe.

W rękach amerykańskich kapitalistów znajduje się już 
10 izb handlowych oraz przeszło 100 przedsiębiorstw ekspor- 
towo-importowych. Wszystkie zakłady, przedsiębiorstwa 1 arze 
szenia handlowe, znajdujące się w rekach amerykańskich mo
nopolistów, ustalają tzw. „samodzielne plany”.

Druga część titowskiego „planowania”, tzw. „plan spo
łeczny”, jest nowym atakiem belgradzkie! kliki na poziom ty
cia mas pracujących Jugosławii, nową forma kapitalistyczne
go wyzysku. Titowcy przewidują w tym planie obciążenie maa 
pracujących nowymi podntkam!, zniesienie ubezpieczeń spo
łecznych, obniżenie wydatków na oświatę i kulturę, rekwleg- 
cję artykułów żywnościowych.

O charakterze i ęelncli plonów litewskich świadczy rów
nież bardzo wymownie ze’taw‘enie wydatków. Na ogólną su
mę SR5 miliardów 15R milionów dynarów dochodu narodowe
go przewidzianego w 1952 r. przeszło połowę, bo 454 miliar
dy 291 milionów dynarów stanowią wydatki wojenne, obej
mujące fundusz „obrony narodowej”, tzw. „Inne fundusze” 
oraz fundusz inwestycji wojskowych. Udzfał mas pracujących 
w podziale dochodu, narodowego wynosi zaledwie 9,7 proc.

Nie trudno sobie wyobrazić jak ciężka jest w tym stanie 
rzeczy sytuacja mas pracujących Jugosławii. OgTomne ciężary 
podatkowe doprowadzają masy pracujące do coraz większej 
nędzy; wzrost tempa zbrojeń prowadzi do likwidacji wicia 
przedsiębiorstw produkujących artykuły pierwszej potrzeby.

Tak wyglądają titowskie „plany społeczne”, które są f*« 
ssystowskimi planami przygotowań wojennych. j

RADOMIR SZARAN0WIC7 "1

„Droga Jest każdemu Pola 
kowl 60 rocznica Twoich uro
dzin" — pjszą stoczniowcy .do 
Prezydenta Bieruta w swoim 
liście. — My. robotnicy, maj
strowie, technicy, inżyniero
wie Stoczni Rzecznej w Szcze 
clnle przesyłamy Ci nasze naj- 
serdecznlełsze pozdrowienia I 
życzenia długich lat dalszej, 
owocnej pracy dla dobra na
szej Ojczyzny i narodu poi 
skiego".

W dalszych słowach swoje
go listu załoga Stoczni Rzecz
nej Informuje Prezydenta o 
podjętych przez siebie zobo
wiązaniach.

M. In. robotnicy działu ka
dłubowego Stoczni Rzecznej 
zobowiązali się podnieść wy 
dajność pracy przy remontach 
co najmniej o 7,7 proc., by 
dzięki temu zagwarantować 
wyprzedzenie harmonogramu 
robót przynajmniej o 1.510 ro 
boczo • godzin. Pracownicy 
administracji natomiast posta
nowili poświęcić 540 godzin 
poza normalną pracą na oczy
szczanie terenu Stoczni ze zło 
mu.

Ogółem załoga Stoczni Rze 
cznej podjęła 21 zobowiązań 
produkcyjnych, zespołowych 1 
Indywidualnych, dzięki któ
rym zostaną wyremontowane 
przed terminem Jednostki: 
„Odra" — o 3 dni, barka nr 
2—605 — o 4 dni 1 barka 
2—818 — a 4 dni. Oddania 

przed terminem tych trzech 
Jednostek do eksploatacji przy 
niesie Państwu 37 tysięcy zł. 
oszczędności.

Potężna 
chłodnia składowa 

tue Włocławku 
oddana do użytku 
WŁOCŁAWEK PAP. Na 

dni przed zaplanowanym tor* 
minem oddana została do u- 
żytku Jedna z budowli Socja
lizmu na Pomorzu — potężna 
chłodnia składowa we Wło
cławku.

Uroczystego otwarcia chłód 
ni dokonał wiceminister Han
dlu Wewnętrznego Włodzi
mierz Zawadzki.

Ogromny o 5 kondygnacjach 
obiekt o kubaturze 97 ty*. m 
sześć., do którego budowy *u* 
żyto ponad 5 tvs. wagonów m* 
terlałów budowlanych wypo
sażony został w najbardziej 
woczesne urządzenia chłodni
cze, wyprodukowane w więk
szości w kraju.

Poważnym osiągnięciem ro
botników, techników 1 inżynie 
rów w okresie budowy jest za 
stosowanie szeregu cennych u- 
sprawnlęń 1 udoskonaleń tech 
nicznych, przyniosły one w su 
mie przeszło 1.500 tys. zł osz
czędności, pozwoliły na skrócę 
nie harmonogramu budowy 
3 miesiące.



Na przykład 
konstytucja francuska...

Jesteśmy gotowi 
<lo »Slewu Plonów*

„...Konstytucje buriua- 
zyjne ograniczają się za
zwyczaj t1 o zapisywania 
formalnych praw obywate
li nie troszcząc się o wa
runki urzeczywistnienia 
tych praw, o możliwość ich 
urzeczywistnienia, o środki 
ich urzeczywistnienia”. 
(Z referatu Józefa Stali
na: „O proiekcie Konsty
tucji ZSRR”).

Najbardziej charakterystycz 
na cerha konstytucji burżua- 
tv'nvch jest fakt, że zapisane 
W niej prawa obywateli nie 
znaidula żadnego pokrycia w 
rzeczywistości. Pięknie brzmią 
ce słowa i sformułowania kon 
st"ł>icii krajów kapitalistycz
nych sa słowami i sformułowa 
niemi papierowymi, które w 
praktyce nigdy nie sa realizo
wane. Francja jest tego jed
nym z przykładów. Demokra
tyczne sformułowania 16-ej 
konstytucji francuskiej, uchwa 
lonoj w 1946 roku, nie znajdu
ją żadnego odbicia w cod’!er- 
ne.i rzeczywistości francuskiej, 
Jak nie zraidufa i nie mona 
znaleźć zastosowania w kraju, 
w którym władze sprawuie 
burżuazia. Ale nie tylko to. 
Burżuazia boi się już dziś na
wet tvch sformu’owań, które 
zrodziły sie nazajutrz po roz
gromieniu hitleryzmu i które 
nigdy nie zostały zrealizowa
ne. Reakcja francuska doma
ga sie rewizji konstytucji, 
chce prawnego zatwierdzenia 
postępującej naprzód faszyza- 
cii życia we Francji.

„...każda istota ludzka bez 
różnicy rasy, wyznania I wia
ry posiada prawa niezbywalne 
i świete“ — głosi wstęp do kon 
stytucii Republiki Francuskiej. 
A co mówi praktyka? W tym 
samym czasie. gdv uchwalana 
brla konstytucja, francuski 
korpus ekspedycyjny szalał na 
Madagaskarze, z dymem pusz
czając wioski malgaskie, zabi
jając tysiące niewinnych miesz 
końców Madagaskaru. W tym 
samym czasie przygotowywa
na była „brudna wojna" prze 
ciwko ludowi yietnamskiemu 
A dziś? Wystarczy wspomnieć 
terror rozpętany przez francu
skich imperialistów w Tunisie, 
by zdać sobie sprawę, jak to 
fr mcuska burżuazia poimuie 
„niezbywalne i święte prawa 
ka’doi istoty ludzkiefk

„Każdy człowiek prześlado
wany z powodu swokj działał 
pości na rzecz wo’ności ma pra 
W'> azylu na terytoriach Repu- 
b”ki“ — czytamy dalej we 
Wtepie do konstytucji francu 
•kiej. O tvm postanowieniu 
konstytucji wiele mocą powie
dzieć hiszpańscy antyfaszyści, 
którzy w latach okupacji Frań 
cii walczyli w szeregach fran
cuskiego ruchu oporu. Niektó 
rvch władze francuskie wyda
ły ostatnio w rece Franco, in
nych osadzono w obozach kon 
ceńtrrcyjnych we Francji lub 
w Północnej Afryce. Reszto

Franciszka Wojtaszek— 
przodownica pracy palro- 
szami Zakladóio Rybnych 
nr H osiąga ponad £00 
proc, normy. Takim jak 
ona zakłady zawdzięczają 
regularne przekraczanie 
planów produkcyjnych od 
Wielu miesięcy. 

francuska „demokracja" wy
siedliła.

„Każdy ma obowiązek pra
cować i prawo otrzymać prace. 
Nikt nie może być krzywdzony 
w pracy lub zawodzie z powo
du swego pochodzenia, przeko 
nań lub wiary" — głosi wstęp 
do konstytucji francuskiej. Sio 
wa te jak drwina brzmią w u- 
szach tysięcy bezrobotnych, 
którzy nie mogą znaleźć zatrud 
nienia w wyniku likwidowa
nia wielu pokojowych gałęzi 
przemysłu francuskiego. Sło
wa te sa naigrawaniem sie z 
robotników czy urzędników, 
których usuwa się z pracy, po 
nieważ sa komunistami lub 
sympatyzują z nim:, ponieważ 
mówią otwarcie, że Francja 
jest dziś krajem okupowanym, 
że polityka rządów francu
skich stanowi zagrożenie po
koju i bezpieczeństwa Francji.

„Naród poręcza dzieciom 1 
dorosłym równy dostęp do wy 
kształcenia, wyszkolenia zawo 
dowego i kultury" — czytamy 
we wstępie do konstytucji 
francuskiej. O tym jak wyglą 
da ów „równy" dostęp w bur- 
żuazyjnej Francji najlepiej 
świadczą następujące cyfry: 
w okręgu paryskim, bardzo u- 
przemysłowionym, dzieci robot 
nicze stanowią 5 proc, uczącej 
się w gimnazjach młodzieży, 
dzieci chłopskie — 1 pro” Na 
wyższych uczelniach całej 
Francji młodzież pochodzenia 
robotniczego stanowi 1,7 proc., 
młodzież pochodzenia chłop
skiego — 5,2 proc.

„Republika Francuska, wicr 
na swej tradycji stosuje się 
do norm międzynarodowego 
prawa publicznego. Nie będzie 
ona prowadziła wojny w ce
lu podboju i nigdy nie użyje 
swej siły przeciwko wolności 
innego ludu" — głosi wstęp

Ludzie pracy Pomorza Zachodniego 
o projekcie Konstytucji

Chcę zasłużyć sobie
Kiedyśmy kilka dni temu podejmowali zo

bowiązania dla uczczenia 60-tej rocznicy uro
dzin naszego Prezydenta, tow. Bolesława 
Bieruta, Ja, miody przodownik pracy ze Szcze 
cińsklch Zakładów Włókien Sztucznych wraz 
z kilkoma starszymi robotnikami pisałem w 
imieniu całej załogi list do towarzysza 
Bieruta, w którym donosiliśmy Mu o podję
ciu na jego cześć zobowiązań produkcyjnych.

Myślałem jeszcze później o tym liście 1 
obok dumy z zaszczytu, który mnie spotkał, 
żal ml trochę było, że nie napisałem w tym 
Uście specjalnie o sobie, o tym, że ja, Jan 
M'kut postanowiłem na cześć tow. Bieruta 
przeszkolić metodą inż. Kowalowa 30 mło
dych pracownic, aby nauczyły się lepiej 

pracować i nie robić tak dużo braków w pro
dukcji.

Bo chcę, by towarzysz Bierut dowiedział 
się, że podjąłem ' zobowiązanie 1 że du
żo, bardzo dużo mam do Zawdzięczenia Pol
sce Ludowej i Jemu osobiście. Ukończyłem 
Szkołę Przysposobienia Przemysłowego i za
raz otrzymałem pracę w Zydowcach. Miesz
kam w bursie, nieźle zarabiam, Jestem przo
downikiem pracy, wszyscy mnie poważają 1 
nieraz już pisano o mnie w gazetach. Ale to 
wszystko nie zadawala mnie. Chcę się da
lej uczyć. Tak, Konstytucja w pełni to prawo

na prawo do nauki
do nauki zapewnia mi. ja uważam, że muszę 
na nie specjalnie zasłużyć, muszę tak dobrze 
pracować, aby zdobyć sobie prawo do dalsze 
go kształcenia się.

Nasza fabryka, która miała kiedyś duże 
trudności, wykonuje już 1 nawet przekracza 
piany produkcyjne. Za luty wykonaliśmy na 
przykład nlan w 100,3 proc. Ale jeszcze nie 
ze wszystkim jest dobrze w naszej fabryce. 
Maszyny wykorzystujemy dobrze, lecz w pro 
dukcjl Jest jeszcze dużo niewykorzystanych 
rezerw. Najważniejsza — to odpadki, które 
często dochodzą do 10 I 12 proc.

A przecież są u nas duże możliwości zlik 
wldowanla 'odpadków. Kiedy będziemy uważ 
niej pracować, kiedy lepsi pracownicy będą 
szkolić słabszych, wtedy zlikwidujemy odpad
ki do minimum 1 damy krajowi więcej 
włókna. Najlepszym dowodem tego, że istnie 
ją takie możliwości, są nasze zobowiązania dla 
uczczenia urodzin tow. Bieruta. Postanowili
śmy przez zmniejszenie odoadków, wyprodu
kować ponad plan ekoło 5 ton włókna. Oto 
jakie jeszcze rezerwy tkwią w naszej fabry
ce.

Naszym zadaniem jest wykrywać te re
zerwy i wykorzystywać je, aby stale wzbo 
gacać naszą gospodarkę.

JAN MIKUT 
przodownik pracy SZWS

Gdu rzucam na papier plany fabryk...
Kiedy rok temu ukończyłem 

krakowską politechnikę, ani 
przez chwilę nie zastanawia
łem się nad tym, czy znajdę 
pracę. I nic dziwnego: był to 
przecież rok 1951. Bezpowrot
nie minęły czasy, gdy inżynie
rowie bezskutecznie poszuki
wali pracy dozorcy czy woźne 
go. Przede mna i wieloma moi
mi kolegami stanął inny pro
blem: gdzie wybrać sobie pra
cę. Nie ma takiego zakątka w 
Polsce Ludowej, w którym in
żynier nie znalazłby pracy. 
Ciągnęła Nowa Huta, Tychy, 
Lubelska Fabryka Samocho
dów, Warszawa, chciałoby się 
jechać i do Wizowa i do por
tu na Żeraniu, przyciągało 
Wybrzeże, Gdynia, Szczecin...

Przyjechałem na Ziemie Od
zyskane, do Szczecina. Pracu
ję w Biurze Projektów Budów 
nictwa Przemysłowego. Dzi
siaj, gdy w całej Polsce toczy 
się dyskusja nad projektem 
Konstytucji z całą jasnością u- 
śwdadomiłeno sobie swój wiel

do konstytucji francuskiej. Z 
ta tradycją nie jest tak dobrze. 
Wystarczy chociażby przypo
mnieć, że to Republika Fran
cuska ogniem i mieczem kolo
nizowała część Północnej Af
ryki oraz Indochiny. A jak 
dziś wygląda ta sprawa? Rząd 
francuski poparł agresją ame
rykańską w Korei. Francuscy 
oficerowie i żołnierze pod ro.z 
kazamii Ridgway’a biora udział 
w zaborczej wojnie, w bestial
stwach popełnianych na ziemi 
koreańskiej. W Vietnamie to
czy się wojna zaborcza, wojna 
wymierzona przeciwko ludowi 
pragnącemu wolności. W Tu
nisie leje się krew patriotów, 
w stosunku do których reak
cja francuska stosuje najokrut 
niejsze represje. Przykłady te 
dobitnie ilustrują całą obłu
dę konstytucji, stwierdzającej, 
że „Francja tworzy wraz z lu
dami zamorskimi linię dobro
wolną. opartą na równości 
praw i obowiązków, bez rożni 
cy rasy i rclijjii". Za tę „do
browolność" ludy Vietnamu. 
Maroka, Madagaskaru czy Tu 
nisu płaca krwią swych najlep 
szych synów.

Zasada Republiki Francu
skiej są „rządy ludu, dla ludu 
i przez lud". Trudno dopraw
dy o bardziej cyniczne przen.t 
czaplą prawdy. Francja rządzi 
klika reakcyjnych polityków, 
posłusznych każdemu skinie
niu rodzimych monopoli i a- 
merykań-kich imperialistów. 
Francuskie Zgromadzenie Na
rodowe wskutek złodziejskiej 
ordynacji wyborczej oparowa 
ne jest w olbrzymiej większo 
ści przez przedstawicieli fran
cuskich klas posiadających. 
Ono to „dla ludu" przyjęło o- 
statnio uchwałę w sprawie 
wskrzeszenia hitlerowskiego 
Wehrmachtu i remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich.

ki awans, który, jak to pięk
nie wyraził pisarz Jerzy An
drzejewski, jest cząstką wiel
kiego awansu całego naszego 
narodu.

Wraz z całym narodem je
stem gospodarzem kraju, z ca
łym narodem myślę o Nowej 
Hucie i Żeraniu jak o swojej 
własnej, drogiej mi rzeczy. 
Wraz z całym narodem myślę 
o dniu jutrzejszym naszej Oj
czyzny.

Rysując codziennie plany no 
wych zakładów wiem, że w 
mojej pracowni nadaję kształt 
marzeniom i pragnieniom ca
łego naszego narodu. Co dzień 
silniejsza i piękniejsza staje 
się nasza Polska, co dzień wy
raźniej widać, że tak jak na
sze „dziś" jest piękniejsze niż 
nasze „wczoraj", tak nasze 
jutro będzie piękniejsze niż 
„dziś".

— Kiedy niedawno załoga 
PaFaWagu rzuciła wezwanie 
do uczczenia 60-lecia urodzin 
tow. Bieruta, my inżynierowi®

Wstęp do konstytucji fran
cuskiej głosi: „Z zastrzeżeniem 
wzajemności, Francja zgadza 
się na ograniczenia swej suwe 
renności, konieczne dla zorga
nizowania i obrouy pokoju". 
Jest to bodajże jedyne sformu 
łowan.e francuskiej konstytu
cji w części realizowane. Mie
siąc po miesiącu, rok po roku 
ccraz bardziej ograniczana jest 
suwerenność Francji. Na ziemi 
francuskiej panoszy się ame
rykański okupant. Francuskie 
porty i lotniska przekształca
ne są w bazy dla amerykań
skich sił zbrojnych. Każde po 
sunięcie Francji na arenie mię 
azynarodowej uzależnione jest 
od zgody amerykańskich im
perialistów.

Francji nie wolno, wbrew 
najżywotniejszym jej intere
som, handlować z. Europą 
wschodnią dlatego, że nie ży
czy sobie tego amerykański 
mocodawca. Rzecz jasna, że w 
tym ograniczeniu suwerennę,- 
ści nie rna żadnej wzajemno
ści, o której wspominają sło
wa wstępu do konstytucji. Nie 
ma chyba tak naiwnego czło
wieka, który by choć przez 
chwilę przypuszczał, że USA 
stosują się do tych czy in
nych życzeń rządu francuskie 
go. Rzecz jasna, żc ogranicze
nie suwerenności Francji, prze 
kształcenie jej w bazę wypa
dową amerykańskiego imperia 
lizmu nie ma nic wspólnego ze 
sprawą pokoju. Przeciwnie. 
Jest jednym z elementów przy 
gotowania trzeciej wojny świa 
towej przez amerykańskich im 
perialistów.

Tych parę przykładów sta
nowi jaskrawą ilustrację praw 
dziwego charakteru konstytu
cji francuskiej — konstytucji 
kraju kapitalistycznego.

T. Gumowski

Wyruszamy gotowi do wiosennego f,Siewu Wtffokich 
Plonów” — mówi brygadier trakioroWy' z POM-u nowo l 
gardzklego, Władysław Dymiński — dobzgte przygoigwa 
liómy traktory, musimy wygrać wspólzaibpdnictwo z 
Paulem Olikicm.

Nasi korespondenci wiejscy piszą:

zorganizowaliśmy zebranie ra 
dy zakładowej i aktywu pra
cowniczego, na którym prze
dyskutowaliśmy możliwości 
podjęcia zobowiązań. Zobowią 
zaliśmy się skracać terminy do 
starczania dokumentacji tech
nicznej na budowę. Nasz ze
spół, składający się z trzech 
inżynierów, przedyskutował 
już jedno zobowiązanie. Oprą 
cowywaną przez nas dokumen 
tację jednego z zakładów prze 
myślowych dostarczymy robot 
nikom przed zaplanowanym 
terminem.

Na nas — inżynierach, na 
nas inteligencji technicznej cią 
ży obowiązek: dotrzymać kro
ku naszemu budownictwu, do 
trzymać kroku rozwojowi sił 
wytwórczych naszej Ojczyzny, 
dotrzymać kroku naszej klasie 
robotniczej. Za dalsze losy Oj
czyzny naszej, za to, by rosła, 
piękniała i potężniała — 1 my 
jesteśmy odpowiedzialni.

lwi T. Regelaki

Przygotowujemy się 
do »Siewu Wysokich Plonów* 
ZAŁOGA PGR — BYTOWO DOBRZE PRZYGOTOWAŁA

SIĘ DO SIEWÓW WIOSENNYCH w:
)

Uchwala podjęta przez Prezydium Rządu w sprawie wio
sennej akcji siewnej trzeciego roku Planu 6-letniego wywoła 
ła godny odzew -wśród robotników i pracowników Państwo
wych Gospodarstw Rolnj’ch.

Traktorzysta PGR Sokoliniec, Michał Bendyna z zespołu: 
Bytowo zobowiązał się wykonać w wiosennych pracach w pola 
po 176 proc, normy (6 ha) na traktorze marki „Ursus” i wzy
wa do współzawodnictwa wszystkich traktorzystów zespołu 
Bytowo (obecnie Dobrzany). Bendyna zobowiązał się tez za
oszczędzić dziennie 5 kg paliwa.

Brygada konna brygadzisty Józefa Porady w tym samym 
gospodarstwie wzywa wszystkie brygady konne całego zespołu 
Dobrzany do wyrobienia w ciągu roku 150 proc, normy. Sam 
Porada, brygadier połowy, zobowiązał się zorganizować pra
cę swej brygady tak, by siewy zakończyć o 4 dni wcześniej.

Ziarno siewne — z wyjątkiem jęczmienia, którego omło- 
ty zakończy się do dnia 14 bm. — jest już przygotowane.

Grupa warsztatowa kończy ostatnie naprawy pługów, 
bron, wozów itp. W grupie tej na czołowe miejsce wybija się 
kowal Józef Maranda, który nie marnuje ani chwili czasu, 
gdyż jak sam mówi: „Wiem, co znaczą na czas wykonane sie
wy". Jak twierdzi kierownik gospodarstwa, w. Jan Puda, ze
spół ten został dostatecznie zaopatrzony w nawozy sztuczne.

Pracownicy i kierownictwo PGR-u wierzą, że tegoroczny 
„Siew Wysokich Plonów” potrafią zrealizować z honorem.

KAZIMIERZ BUJAKOWSKI
, Sokoliniec

• • •

CHŁOPI WEŁTYNIA WALCZĄ O HONOR
SWEJ GMINY

W związku z uchwałą naszego Rządu w sprawie należy
tego przygotowania i przeprowadzenia wiosennej kampanii 
siewnej i likwidacji odłogów oraz ustawą o obowiązkowych 
dostawach zwierząt rzeźnych — odbyły się zebrania we wszyst 
kich gromadach gminy Wełtyń (pow. Gryfino). Chłopi tych 
gromad wykazali zdecydowaną postawę i pełne zrozumienie 
w sprawie tak ważnej dla naszego kraju, jak poważne powięk 
szenie produkcji rolnej w trzecim roku Planu 6-letniego.

— Słusznym jest — mówią chłopi, że wszyscy, nawet i ct, 
którzy dotychczas nie dbali o to — będą musieli zasiać i zao
rać wszystkie grunta. Bo trzeba, koniecznie trzeba zwiększyć 
urodzaj, wykorzystać każdy skrawek ziemi.

Piotr Smyl mówił o sprawach hodowli. W roku 1951 sprze 
dał Państwu 8 sztuk, a teraz sprzeda jeszcze więcej i nikt nie 
będzie mu wytykał, że nie wywiązuje się ze swych obowiąz
ków. Ob. Łopecińska zwróciła się specjalnie do kobiet wzywa
jąc je do podniesienia hodowli.

Entuzjazm i zapał przodujących na gromadach chłopów 
udziela się i innym. Są jednak i tacy, którzy do dziś jeszcze 
nie zrozumieli, jakie korzyści mogą uzyskać dla swego własno 
go gospodarstwa przez intensywniejszą racjonalną i plano
wą uprawę swej ziemi oraz przez zwiększenie hodowli. Dc ta
kich należą: Józef Miszuk, który dotychczas w ogóle nie kon
traktował; Antoni Rychlik, który uchyla się od wszelk!ch prac 
społecznych, czy też Kazimierz Dziarski, który woli handlo
wać ze spekulantami, sprzedawać swrą trzodę, którą żywi na 
otrzymanej cd Państwa ziemi, za spekulacyjne ceny.

Ale ta niepatriotyczna postawa niektórych chłopów w 
gm. Wełtyń nie zdoła przeszkodzić gromadom tej gminy w 
wywiązaniu się z obowiązków, nie przeszkodzi im w walce o 
lepsze, wyższe plony.

O honor swej gromady, o honor gminy będą walczyć wszy
scy przodujący chłopi, ci którzy maja swych bliskich w fabry 
kach w mieście, ci, co swych synów i córki wysłali do szkół, 
ci, co wyjeżdżają na wczasy, korzystają z sanatoriów i pre
wentoriów, ci, co za czasów sanacji pragnęli ziemię uprawiać, 
ale jej nie mieli — wszyscy ci, co pragną wspólnie z klasą 
robotniczą stworzyć w swej Ojczyźnie Ludowej szczęśliwe 
jutro.

A tyeh jest więcej i oni pociągną za sobą całą gromadę.

JAN PRASAT 
gmina Wełtyń



Bezawaryjny przeładunek

Załoga Basenu Górniczego 
zwycięsko walczy z awariami
Załoga Basenu Górniczego 

•lynie w porcie ze swoich o- 
Biągnlęć Tu, w Basenie Gór
niczym, zastosowano po raz. 
pierwszy w portach poi sit. eh 
szybkościową obsługą statków, 
zrewidowano normy w try- 
merce i zastosowano nowe nor 
my, odpowiada ące wzrastają
cym kwalifikacjom załogi, tu 
wreszcie wprowadzono metodę 
radzieckiego dźwigowego Sza- 
rapowa, dzięki której, sacze- 
gó'nie w ostatnim kwartale 
ub. r., walka dźwigowych. i try 
merów o zmniejszenie liczby 
awarii urządzeń przeładunko
wych i dźwigów, uwieńczona 
została poważnym sukcesem.

Te 1 dziesiątki innych osiąg 
nięć powstały w wyniku po
głębiającej się świadomości po 
litycznej załogi i kształtowa
nia jej socjalistycznego sto
sunku do pracy. Zorganizowa
nie masowego ruchu współza
wodnictwa pozwoliło zne rznie 
obniżyć koszty przeładunku, 
podnieść zarobki załogi. Pań
stwo wysoko oceniło osiągnię
cia robotników Basenu Gór
niczego odznaczając najbar- 
dz:ej ofiarnych, jak Rutkow
skiego czy Ryszkiewicza —■ 
Krzyżami Zasługi.

Sukcesy te, na nawa ją s’uszną 
dumą załogę Basenu Górni
czego, stanowią poważny do
robek oddziałowej organizacji 
partyjnej. Nie stępiły one jed
nak czujności aktywu partyj
nego. lecz przeciwnie — wo
bec stale rosnących zadań go
spodarczych — zaostrzyły ją. 
Organizacja partyjna ani na 
chwilę nie wypuszcza z rąk 
steru walki z awari-mi urzą
dzeń przeładunkowych, wago
nów kolejowych i statków w 
porcie węglowym. Zachęcona 
sukcesami z ostatnich miesię
cy ub. roku, postawiła ona 
przed załogą wszystkich na
brzeży i zmian w Basenie Gór 
niczym ambitne zadanie: do 
minimum obniżyć koszty usz
kodzeń i awarii — ładować bez 
awaryjnie.

ORGANIZACJA PARTYJNA 
ANAL1ZUJJE PRZYCZYNY 

AWARII
Zagadnienie bezawaryjnej 

obsługi statków jest przedmio

tern stałego zainteresowania 
egzekutywy oddziałowej orga
nizacji partyjnej. Indywidual
na rozmowy z robotnikami, 
sygnały agitatorów waz człon
ków partii zatrudnionych przy 

• obsłudze urządzeń przeładun
kowych. wreszcie, dokonana 
przez egzekutywę analiza przy 
czyn awaryjności — dowodzą, 
że awarie i uszkodzeń a są wy 
niklem przede Wszystkim nie
dostatecznej jeszcze troski 
dźwigowych o urządzenia. 
Schodząc np. po zmianie z 
dźwiga, zdarza się, że wielu 
dźwigowych nie przekazuje 
swoim następcom uwag o sta
nie urządzenia, na skutek cze
go drobne usterki przeradzają 
się w poważne awarie i długie 
przestoje. Brak odpowiedzial
ności za urządzenie sprzyja 
niedbałej konserwacji. Pracu
jąc 8 godzin, mniej wyrobieni 
społecznie dźwigowi nie trosz
czą się o należyte smarowanie 
mechanizmów swego dźwigu, 
licząc, iż zrobią to za nich to
warzysze z następnej zmiany.

Jedną z przyczyn awarii są 
również niedostateczne kwali
fikacje młodych dźwigowych. 
Pragnąc dorównać w przeła
dunku czołówce doświadczo
nych i wysoko wykwalifiko
wanych towarzyszy, a nie po
siadając jeszcze po temu umie 
jętności — niektórzy z nich 
nadwyręź,ają swoje urządze
nia: stosują niedozwolone zry
wy, nie właściwie hamują jaz 
dę wózka, lub chcąc przyspie 
szyć opuszczenie chwytaka po 
węgieł, zbyt Silnie uderzają 
nim w wagon. Skutki tej po
goni za wysokim wynikiem po 
głębia jeszcze niedokładna zna 
jomość teorii obsługi urządze
nia oraz nieznajomość moż
liwości eksploatacyjnych i wła 
ściwoścl danego urządzenia 
przeładunkowego.

Zagadnienia te są szeroko 
dyskutowane i analizowane na 
odbywających się co. dwa ty
godnie naradach egzekutywy 
organizacji partyjnej przy u- 
dziclo członków rady zakłado
wej, po czym wyciągane są od 
powlednie wnioski do dalszej 
pracy.

REALIZACJA 
WNIOSKÓW I WYNIKI
Jako podstawę systematycz 

nej obniżki kosztów własnych 
przeładunku węgla, a zatem 
m. inn. obniżki kosztów eks
ploatacji urządzeń przeładunko 
wych, oddziałowa organizacja 
partyjna Basenu Górniczego 
słusznie uznała <livsze pogłębia
nie i upowszechnianie metod 
szarapowskich na dźw g-c’:. To 

też miernikiem we ' "ipółza- 
wodnictwie dźwigowymi są m. 
in. rezultaty socjalistycznej o- 
pieki nad urządzeniami, prze
dłużenie okresu międzyremon 
towego, utrzymanie urządze
nia w stałej gotowości ekspina 
tacyjnej. Szeroko popularyzo
wani są i nagradzani przodu
jący dźwigowi. W „Błyskawi
cach", gazetkach ściennych i 
przez radiowęzeł podawane są 
wyniki pracy najlepszych, bez 
awaryjnie ładujących dźwigo
wych, a także krytykowani są 
niedbale obsługujący swoje u- 
rządzenia. Znani z troskliwo] 
opieki nad urządzeniem dźwi
gowi Wlew'óra, Wojnowski, 
Bartoszek 1 Strzelec cieszą się 
szacunkiem i uznaniem całej 
załogi, która stara się na nich 
wzorować.

Wyniki pracy metodą Sza- 
rapowa kontroluje stale spe
cjalna komisja, wybrana przez 
organizację partyjną. Przy
czynia się to do zlikwidowa
nia istniejących jeszcze tu 1 
ówdzie niedomagań w ruchu 
szarapowskim. I tak np. dźwi
gowi, którzy dotychczas nie 
prowadzili t. zw. książeczek 
kontrolnych, przeznaczonych 
dla rejestracji uszkodzeń, awa 
rii i konserwacji urządzenia 
craz rejestracji godzin zdania 
i przyjęcia służby przez dźwi
gowego, obecnie, dzięki uświa 
damiającej pracy członków 
partii i agitatorów partyjnych, 
systematycznie je wypełniają.

W wyniku prac komisji, kie
rownictwo Biura Portowego, 
egzekutywa 1 rada zakładowa 
zajęły się właśclągym rozsta
wieniem najlepszych dźwigo
wych i uczniów na nabrze
żach. Umożliwia to stały 
wzrost kwalifikacji młodych 
dźwigowych pod opieką star
szych i doświadczonych towa
rzyszy pracy. Szereg dźwigo
wych, nie posiadających jesz

cze świadectw zawodowych, 
odbyło ilub odbywa przeszko
lenie na specjalnych kursach, 
dzięki czemu kwalifikacje ich 
poważnie wzrastają.

Oddziałowa organizacja par
tyjna nie ogranicza się jed
nak tylko do troski o dźwigo
wych. Najlepsi spośród try- 
merów, tacy jak np. tow. tow. 
Ryszkiewicz i Ostaszewslca, od 
byli kurs obsługi podciągarek i 
obecnie wykazują, że potrafią 
podołać zadaniom. Awaryjność 
wagonów wynikła z wadliwej 
pracy podciągaczy, znacznie 
się zmniejszyła.

Decydującą rolę w mobiliza 
cji załogi Basenu Górniczego 
do walki z awariami odgrywa 
ją agitatorzy partyjni. leli pra 
ca uświadamiająca kierowana 
i kontrolowana przez oddzia
łową organizację partyjną da 
je poważne rezultaty W pra
cy agitatorskiej wyróżniają się 
szczególnie tow. tow. Andrze
jewski, Górny, Sakowski oraz 
Rutkowski i Tyszkiewicz — o- 
baj awansowani ostatnio, w u- 
znaniu za swą pracę, z dźwi
gowych na zmianowych ruchu. 
Omawianie każdej awarii, ana 
liza jej przyczyn oraz dziele
nie się doświadczeniami — to 
dziś stałe metody pracy grup 
partyjnych.

W wyniku tych wysiłków za 
Joga Basenu Górniczego pod 
kierownictwom oddziałowej ór 
ganizacji partyjnej osiągnęła 
w styczniu br. obniżkę w kosz 
tach własnych o 24 tys. zł.

Oddziałowa organizacja par
tyjna Basenu Górniczego nie 
zamierza jednak poprzestać na 
tym wyniku, przeciwnie, prag 
n‘e ona w bieżącym roku nie 
tylko osiągnąć założoną w pla 
nie 3,5 - procentową obniżkę 
kosztów własnych, ale i prze
kroczyć ją. Dlatego też stoi o- 
becnie przed nią zadanie sy
stematycznej kontroli pracy 
na odcinku walki z nadmier
nymi kosztami, a przede wszy 
stkim rozszerzenie zasięgu tej 
walki na wszystkich biernych 
jeszcze dotychczas robotników 
Biura Portowego. Poważną po 
mocą w osiągnięciu tego win
no się stać systematyczne szko 
lenie zawodowe załogi oraz 
sskolente partyjne, szerzej niż 
dotąd powiązane z potrzeba
mi Basenu.

B. Chitrow

W tym dniu na ,,Starówce" 
tow. Marla Szulc długo roz
mawiała z personelem maga
zynów.

Tego też dnia później, niż 
zwykle skończyła pracę. Na 
zajutrz w Komitecie Zakłado
wym Partii opowiadała o tym 
niezwykłym dniu.

— Pietrzak, Ktndrackl, 
Ztąbka — to ludzie oddani ca
łym sercem naszej partii. Są 
bezpartyjni, ale moje uwagi 
przyjęli z pełnym zadowole
niem. Jutro robię zebranie 
wszystkich magazynierów i po 
de'mierny zobowiązanie pro
dukcyjne, aby uczcić wybory 
do władz partyjnych.

Nieraz Już towarzyszka 
Szulc przez rozmowy indywi
dualne, pogadanki, zagrzewała 
do pracy robotników porto
wych. Sama świeciła przykła
dem, czego widomym dowodem 
Jest zdobyta przez nią Odzna
ka Przodownika Pracy. W 
m’. nzkanlu wisi też w pięknej 
op.-awte Dyplom Uznania, któ
ry otrzymała w zeszłym roku 
z okazji Międzynarodowego 
Urna Kobiet. Wśród załogi 
zdobyła sobie zasłużony auto
rytet i zaufanie.

Maria Szulc wiele Już wi
działa w swym życiu. Dziesiąt
ki lat cierpiała głód, zbierała 
palki i szturchańce za to. że 
śmiała się buntować przeciw
ko Jaśnie panom. Kilkanaście 
lat walczyła w szeregach KPP 
o prawa dla siebie, dla setek 
tysietfy milionów takich Jak 
ona, bezdomnych i krzywdzo
nych.

O tamtych czasach — Jak 
pan dziedzic zwolnił ją z pra
cy Jak często przymierała gło 
dem — nieraz już opowiadała 
pracownikom rolnym w Dano 
wie, a następnie sztauerom w 
Szczecinie. Porównywała tam
te czasy z dzisiejszą rzeczywl 
stością. Siła, wielka siła, tkwią 
ca w prawdzie słów tow. Szulc- 
ggwsse przekonywała,

Własnym przykładem 
i gorącym słowem partyjnym 

O trzech kobietach — agitatorkach
Córka fornala, traktowana go 

rze.f, niż psy pańskie, a dziś 
— magazynier na „Starówce". 
Mąż — fornalem — dziś Jest 
przodownikiem pracy

Tow. Szulc dostrzega, Jak 
wspaniale rozkwita życie całe
go narodu. To nie tylko ona 
jak gdyby wyrosła, obok niej 
wyrosły setki I tysiące ludzi. 
Tę właśnie prawdę pomaga do 
strzec i zrozumieć innym.

Każdy człowiek ma swoje 
zamiłowania. Jeden kocha mu
zykę, drugi elektrotechnikę, 
kto inny znów chce być hutni
kiem, czy górnikiem.

Barbarę Sobczak zawsze clą 
gnęło do obrabiarek. Ale mimo 
to przecież, gdyby nie było 
22 lipca 1944 r., nigdy nie 
byłaby frezerem.

W sierpniu 1951 roku na
stąpiła w życiu Barbary Sob
czak wielka 1 niezapomniana 
decyzja. Zgłosiła się do Komi
tetu Zakładowego Partii i 
otwarcie powiedziała:

— Towarzysze, pracowałam 
dolad Jako bibliotekarka, ale 
chcę pracować przy frezarce, 
chcę pomóc Stoczni budować 
nasze polskie statki.

W kilka tygodni później 
Barbara pracowała Już samo
dzielnie na frezarce.

Dłągo by trzeba opowiadać, 
jak się uczyła.

Przezwyciężenie trudności— 
nie, niełatwa to była sprawa. 
Nie zrażały one Jednak młodej 
dziewczyny.

— Po „fajrancle" przycho
dziłam popatrzeć, jak inni, do 
świadczeni Już, pracują na 
swoich frezarkach. „Poradnik 
mechaniką • metalowca" by}

moim nieodłącznym przyjacie
lem, czytałam wiele innej, fa
chowej literatury.

Każdej godziny, dnia, ty
godnia coraz lepiej zżywała 
się ze swoją maszyną.

— No 1 nauka nie poszła w 
las.

Nie poszła! 200 proc, nor
my osiągnęła dzięki poznaniu 
mechanizmu działania swojej 
maszyny, dzięki świadomości, 
że kobieta może sprostać trud
nym zadaniom metalowca • 
Stoczniowca. Zdarzało się Jed 
nak czasem, te ludzie, któ
rych życie mało czego nauczy 
ło, przechodząc obok jej stano 
wlska roboczego z fałszywym 
współczuciem rzucali:

— OJ, zaharujesz się, dziew 
czyno, wątła Jesteś, po co ci 
ta robota.

Barbara nie traciła czasu na 
rozmowy. Odpowiadała tym 
„rozmówcom" wykonywaniem 
normy.

A wkrótce dała się poznać 
wszystkim pracownikom dzia
łu mechanicznego Stoczni Jako 
agitator.

— Ta, to wszędzie jest 
pierwsza — mówią z uśmie
chem tokarze, frezerzy — li
mie pociągnąć do pracy przy
kładem, słowem, nawet uśmie
chem.

A gdy na jednej z prasówek 
ktoś uparł się przy twierdze
niu, że kobieta zdolna Jest tyl 
ko do gotowania obiadów — 
kobieta - frezer potrafiła roz
prawić się 1 zawstydzić go wo 
bec licznej załogi. Tt też gdy 
czyta się w art. 60 projektu 
Konstytucji, że „Kobieta w 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej ma równe z mężczyzną

prawa we wszystkich dzie
dzinach życia", każdy, kto 
choć raz był w Stoczni Szcze
cińskiej, musi wspomnieć Bar
barę Sobczak, matkę dwojga 
dzieci, frezera - agitatora.

• • •
Było to w grudniu 1951 r.
Państwowy Ośrodek Maszy

nowy w Resku miał wykonać 
swój plan orki zimowej do 25 
grudnia. 60 proc, traktorów 
przechodziło kapitalny remont.

Sytuacja wymagała, by 
wszystkie czynne traktory 
POM-owskle wyruszyły na po
la spółdzielni produkcyjnych, 
jak do wielkiej ofensywy.

Do wydziału politycznego 
POM wezwano brygadzlstkę 
Genowefę Szczuplatę.

— Towarzyszko! — mówił 
ktoś z Komitetu Powiatowego. 
— Plan orki jesiennej musl- 
my terminowo zakończyć... Li 
czą r Was setki spółdzielców, 
partia liczy na Was.

„Partia mnie obdarzyła zau
faniem" — z tą mysią Szcz.u- 
piata przygotowywała lotne 
zebranie swojej brygady trak
torzystów.

Długo i głęboko się zasta
nawiała, czy wszyscy trakto
rzyści zrozumieją, czy potra
fią tak odczuć, Jak ona, że dla 
partu, dla narodu trzeba robić.

Stanisław Mejna, Kazimierz 
Burda — oni na pewno nie za
wiodą. A inni?

— Muszę im Jakoś wytłu
maczyć, przekonać ich, że mu
szą spełnić swój obywatelski 
1 patriotyczny obowiązek.

Ale jak? — Nie mogła od 
razu znaleźć odpowiedzi na to 
pytanie.

Czytała niedawno w jaktaK

Z ŻYCIA PARTIII

gazecie o komsomolcach, bu
dujących Kujbyszewską Elek
trownię. Komsomolcy z nie
zwykłym oddaniem I ofiarno
ścią wznoszą budowle komu
nizmu.

„Nasi traktorzyści • ZMP ow 
cy chyba powinni zrozumieć. 
Opowiem Im o bohaterach pra 
cy, komsomolcach" — myśla- 
ła.

Tak się też stało. Proste sło 
wa brygadzlstki Genowefy 
Szczuplaty trafiły do serc i 
sumień młodych traktorzystów.

— Plan wykonamy — mó
wili.

— Nasza brygadzlstka to by 
i do pieklą za sobą pociągnę
ła — powiedział Burda.

Traktory ruszyły w pole.
Brygadzlstka była wszędzie, 

gdzie grały potężne silniki. 
Porozmawiała, daia kitka wska 
zówek, pomogła coś naprawić.

Wieczorem zbierali się trak 
torzyścl ze swoją brygadzistką 
w pomowsklej świetlicy. Oma’ 
wlano wykonanie planu dzien
nego, określano zadania na 
drugi dzień.

Genowefa Szczupiata zaw
sze przypominała:

— Z traktorem trzeba się 
tak obchodzić, Jak z dzieckiem 
— traktor to najlepszy przyja
ciel.

Nieraz w późną noc siedzi 
brygadzlstka nad książką. Sy
stematycznie uczęszcza na szko 
lenie partyjne. Swoje wiado 
mości zawodowe pogłębia i 
przez czytanie literatury fa
chowej 1 przy warsztacie po 
mowsklm Jako pomocnik me
chanika.

Genowefa Szczupiata kieru
je dzisiaj przygotowaniami hry 
gady do siewów wiosennych 
Niezadługo wyruszą w pole Jej | 
traktory. — Możecie być pew-1 
ni — mówi młoda brygadzl- 
stka — że nasi chłopcy nie 
zawiodą.

A „chłopcy" poważnie przy 
takują.

.»w»

Otoczyć opieką 
grupy kandydackie na wsi

Kierownik Wydziału Orga
nizacyjnego Komitetu Powia
towego PZPR w Stargardzie 
informuje, że w gfninte Długie 
Istnieją dwie grupy kaadjydac- 
kie.

Jedziemy w teren.
Sekretarz KG Długie, tow. 

Superson, potwierdza infonna 
cję otrzymaną w Ko/.ńltecle 
Powiatowym. Ale gdy przyje
chaliśmy do celu nasze.] podró 
ży przekonaWśrr.y się, że po
dwójnej tej Informacji daleko 
Jest do pełnej ścisłości.

W gromadzie ' Wieluń w 
pierwszych miesiącach, ub. ro
ku powstała grupa kandydacka 
— która jednak po założeniu, 
pracowała zaledwie kilka mie
sięcy. Ponieważ jednak dw»J 
towarzysze z grupy kandydac
kiej wyjechali na Inny teren, 
więc w Wieluniu pozostał tyl
ko jeden towarzysz, którego 
jednak nie przydzielono -to 
żadnej Innej organizacji par
tyjnej.

Tak więc nie znaleźliśmy 
zapowledzlaue.1 grupy kandy
dackiej 1 stwierdziliśmy fakt, 
że niestety Komitet Powiato
wy nie zna gospodarki partyj
nej swego terenu, a Komitet 
Gminny w dalszym ciągu wy
kazuje w ewidencji, że w Wie
luniu istnieje grupa kandy
dacka,

W okresie podpisywania 
Apelu Światowej Rady Poko
ju w spółdzielni produkcyjnej 
Lubltnowo, chłopi wiele roz
mawiali 1 dyskutowali. Spół
dzielcy: Jan Trytek, Władys
ław Fillnowski, Piotr Jelwlasz 
wyróżnili się w tym okresie 
jako agitatorzy: wyjaśniali 
współtowarzys7.om, że walka 
o pokój m. in. wyraża się we 
właściwym stosunku do pracy, 
że dobre gospodarowanie na 
swoim odcinku wzmacnia siły 
Ojczyzny, a tym samym siły 
obozu pokoju. W te dni agi
tatorzy pokofu — Trytek. Fili
powski, Jelwiasz zbliżyli się 
do naszej partii, zrozumieli, 
że Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza stel na straży po
koju, prowadzi naród de zde
cydowanej walki z tymi, któ- 
rżyby chctelt poprzez nową 
pożogę wojenną, nałożyć na
szemu narodowi kajdany kapi
talistycznej niewoli.

Właśnie na fali tej 'akcji 
powstała w Lubllnowle grupa 
kandydacka — agitatorzy po
koju zostali przyjęci w poczet

kandydatów naszej partii. Ko
mitet Gminny w Długiem po
wierzył opiekę nad grupą kan 
dydacką członkowi partii, tow. 
Samujowl.

Zdawałoby się, że grupa 
kandydacka, Skupiająca akty
wistów pokoju, winna się roz
wijać, krzepnąć — dojrzeć do 
politycznego kierowania ży
ciem spółdzielni w Lubllno
wle. Tak się Jednak nie stało. 
Ponieważ opiekun grupy kan
dydackiej, tow SamuJ, wyje
chał z Luhlinowa, grupa pozo
stała przez dłuższy czas bez 
opieki.

— Komitet Gminny nie opie 
kuje się nami systematycznie 
— opowiada jeden z członków 
grupy, tow. trytek. — Zebra
nie grupy kandydackiej z 
przedstawicielem Komitetu 
Gminnego — to rzadkie u nas 
wydarzenie.

Członek Komitetu Gminne
go, tow. Metera, odpowiedział 
ny obecnie z.a pracę grupy 
kandydackiej, przeprowadził 
z nią zaledwie dwa ze
brania w ciągu czterech 
miesięcy. Jedno r— poświęcone 
omówieniu kontraktacji trzody 
chlewnej, drugie — omówie
niu uchwały KC PZPR w spra 
wie wzrostu i regulowania 
składu partii.

Jest rzeczą jasną, że rźadkł, 
dorywczy kontakt z grupą kan 
dydacką, nie objęcie szkole
niem ideologicznym kandyda
tów. nie przydzielenie im par
tyjnych zadań powoduje, że 
towarzysze z Luhlinowa nte 
wiedzą Jaką rolę winni ode
grać w gromadzie. Towarzy
sze cl przodują w kontrakta
cji, wyróżniają się w pracy, 
ale nie wiedzą. Jak powinni 
rozszerzać i umacniać swój 
wpływ na .bezpartyjnych.

Sekretarz KG, tow. Super; 
son dostrzega braki w pracy 
z grupami kandydackimi, ale 
wydaje się, że Jeszcże nie w 
pełni docenta poważną polity
czną wymowę tego faktu. Po
wstanie grup kandydackich 
było dowodem 1 sprawdzianem 
wielkiej pracy politycznej, 
skutecznie prowadzonej W te
renie przez naszą partię. Stwó 
rżenie takiej grupy każdorazo
wo świadczyło o tym. że Idea 
partii, że jej linia polityczna 
zaskarbia sobie coraz pełniej
sze zaufanie mas, że coraz 
więcej ludzi dorasta do tego, 
by tę linię realizować w prak
tyce.

W tym świetle brak pracy ź 
grupą kandydacka, zapomina
nie o ludziach, którzy powinni 
rosnąć politycznie 1 coraz sil
niej oddziaływać na mafv bez
partyjne. oznacza nlewykorzy 
stanie osiągnięć tych wielkich 
kampanii politycznych 1 gospo 
darczych. na fali których właś
nie powstawały grupy kandy
dackie.

Nic więc dziwnego, że poJ 
mimo wzorowego wywiązywa
nia się przez spółdzielnię pro- 
tlukcy.lna w Lubllnowle z o- 
howląz.ków wobec Państwa — 
mimo. Iż wśród spółdzielców 
Jest wielu dobrych. oHarnyćh 
ludzi, szeregi partii tam nie 
rosną, a z uchwały KC W śpra . 
wie wzrostu i regulowania 
składu partii nie wyciągnięto 
żadnych praktycznych wnios
ków.

Grup kandydackich w por 
wiecie ttargardzklm Jest kilka 
naście. Towarzysze w Komite
cie Powiatowym są naogól 
przekonani, że wszystkie one 
nracują I że szczególnie KG 

. Długie opiekuje się grupami. 
Fakty są niestety tnne. Ala 
faktów tych nte zna. Jak wi
dać dotąd Wydział Organiza
cyjny Komitatu Powlntowo-o 
w Stargardzie. Widocznie r'kt 
z instruktorów nlo był w Wie
luniu, ani w Lu’'’'"owłe. rlo 
przyjrzał się z bliska pracy 
grup kandydackich.

Wydaje się, że Komitet Po
wiatowy w Stargardzie stracił 
z pola widzenia tak ważne za
gadnienie. Jak praca z grupa
mi kandydackimi, nie wyciąg
nął wniosków z uchwały KC 
PZPR, która m. In. mówi: 
„Zagadnienie wychowania kan 
dydatów na członków partii 
było dotychczas niedoceniane 
przez organi/acle podstawowe 
i Komitety Powiatowe I Miej
skie. Występowało to Jaskra
wo na wsi, gdzie gromadzkie 
grupy kandydackie, skupiają
ce znaczną część kandydatów, 
wymagają szczególnej troski 
1 pomocy ze strony Komitetów 
Gminnych j Komitetów Powla 
IowycJj". Ł L



Dyskutujemy
nad projektem Konstytucji

Już nigdy nie będzie uj Polsce 
analfabetów

Ciężkie miałam życie — od dzieciństwa musiałatn praco
wać. Ojciec zaledwie zarobił na chleb. Nie mógł mnie posyłać 
do szkoły, nie umiałam więc czytać i pisać. Żyłam jak ślepa — 
a czy to ja jedna? Więcej nas było takich ciemnych, bo robot 
nicy nie mieli pieniędzy na naukę swoich dzieci.

Dopiero w Polsce Ludowej, w której władza należy dc lu
du pracującego, jak pięknie określa projekt naszej Konstytu
cji, nauczyłam się czytać i pisać na ku>sie dla analfabetów. 
Sama przeczytałam niedawno projekt Konstytucji. Czytałam 
z wielkim wzruszeniem o tym, że kobieta ma równe z męż
czyzną prawa we wszystkich dziedzinach życia państwowe
go, politycznego, gospodarczego i kulturalnego.

Szczęśliwa jestem, że choć późno, bo w 61 roku życia — 
ale doczekałam się wreszcie tego, że robotnicy i chłopi, kobiety 

—4-mężczyźnf raędeą krajem, że ja, zwykła, „czarna”, jak to 
mówiono przed wojną, robotnica — mogę dyskutować o pro
jekcie Konstytucji.

Ale myślę, że równe prawa oznaczała także równe obo
wiązki. A wypełniając dobrze nasze obowiązki przyczyniamy 
się do tego, żeby coraz bogatsza i piękniejsza stawała się na
sza Ojczyzna, żeby budowało się coraz więcej s’kół, do któ
rych chodzą nasze, robotnicze i chłopskie dzieci. Szczęśliwa 
jestem, bo wiem, że żadne dziecko w Polsce Ludowej nie jest 
skazane na analfabetyzm, że ma pełne możliwości nauki 1 roz
wijania swoich zdolności — i jeszcze wiem, że my, kobiety, 
przyczyniamy się do tego naszą rzetelną pracą.

MARIA Z\P\T,OWSKA 
robotnica parowozowni PKP w Białogardzie

Tak bronię pokoju
Na przykładzie własnego życia widzę, że prawo do nauki 

! prawo do pracy, zagwarantowane w projekcie Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej jest w naszym kraju 
rzeczywistym prawem.

Uczę się obecnie w szkole górniczej w Bytomiu. Zaraz po 
przyjeżdzic otrzymałem trzy ubrania. Dostaję też 120 zł. sty
pendium. Po skończonych zajęciach szkolnych korzystamy 
wszyscy z bogatej biblioteki i czytelni, pogłębiamy swoją w'e- 
dzę. Ale co najważniejsze — po skończeniu szkoły nie muszę 
się martwić o pracę, bo praca już na mnie czeka.

Jestem młody — i tamte czasy, "kiedy dla ludzi w Polsce 
brakło pracy, kiedy fabryki i kopalnie zamykano, wyrzucaj gc 
tysiące robotn ków na bruk, znam tylko z opowiadań. W Polree 
Ludowej, trudny zawód górnika trpktowany jest jako wielce 
zaszczytny. Nikt nawet nie myśli o tym, żeby zamykać jakie
kolwiek kopalnie — przc-iwnie, wydobycie węgla Zwiększę się 
coraz bardziej i coraz więcej ludzi potrzeba do pracy w gór
nictwie.

W naszym kraju mam takie prawa, o które walczyli prze® 
dziesiątki lat najlepsi synowie polskiej klasy robotniczej, a wy
pełniając swoje obowiązki — tebaz w szkole, a później — w 
kopalni przyczynię się najlepiej do nmocr.i-nia Ludowej Ofczy 
zny, a tym samym — do utrwalenia pokoju na całym święcie.

EUGfNHTSZ STÓJKOWSKI 
zam. w Błunsktt, obecnie uczeń 

Szkoły Górniczej w Bytomiu

PRACOWNICY POS7UKIWANI

Zespół PGR w KAMIENICY, Okręg Słupsk zatred 
ni natychmiast ogrodnika. nistrza warsztatowe
go. stelmacha, dwóch kowali 1 cłu traktorze 
stów. Me-fc

BARWICKT ZAKŁAD PRZEMYSŁU MASZYNO
WEGO LEŚNICTWA w narwleach, now. Szczeef 

n-k nosznknle od zaraz do pracy kwnllttknwa- 
nych tokarzy, łlnsar-y monterów, monterów ra- 
fflochodnwrch na slliUkl „Diesel" f benzynowe, 
kler, ackril nt-nnwanla. Warnnkt p’sry do nriA 
Wlenia na miełzett. 2« K

OGŁOSZENIA DROBNE

KOWALSKA Felicja zgla 
sza -gubienie log. służ
bowej Nr 2975 wyd. 
przez Dyr. Okr. Poczt 1 
Telekom. Szczecin oraz 
kartę meldunkowe wrd. 
przez Miejską Radę Na
rodową Sławno, 260-P

L’8ZBWSKI Ke zim fara 
zgłasza zgubienie ka-ty 
meldunkowej P.X 58. 
wyd przez Prezydium 
Miejskiej Rady Narodo
wej — Drawsko. asa-P

Korzystamy z doświadczeń radzieckich
Jak przeprowadzać zajęcia szkoleniowe 

na kursach agrotechnicznych
STANK SŁAW JKAMŁIDA

instruktor Wydziału, Rolnictwa i Leśnictwa WRN w KotzaKnit

Pielęgnacja ozimin na wiosnę

'-Zadaniem kursów rolni- 
t&ych, organizowanych przez 
Oddział Upowszechnienia Wie 
dzy Rolniczej, jest zapoznanie 
pracujących chłopów z naj
nowszymi zdobyczami wiedzy 
agrotechnicznej, z najlepszy
mi doświadczeniami radziec
kiego i polskiego rolnictwa, na 
uczenie ich stosowania w prak 
tyce zdobytych na kursach wla 
domoścl i podnoszenie przez 
to .aa coraz to wyższy poziom 
produkcji rolnej.

Jednakże nie wszyscy wykła 
dowcy na kursach potrafią 
przygotowywać zajęcia szkole 
ntowe tak, żeby poszczególne 
•lamenty tych zajęć były ści
śle ze sobą powiązane, żeby łą 
czyiy si« jedną całość. Dla
tego sprawą niezmiernie waż
na iest zaznajomienie wszyst
kich wykładowców szkolenia 
agrotechnicznego z metodyką 
prowadzenia zaleć na podob
nych kursach w ZSRR. Meto
dyka ts bowiem wielokrotnie 
Już zdała egzamin w praktyce, 
« osiągnięcia praktyczne po
twierdziły jej słuszność 1 ce
lowość.

Całokształt zajęć szkolenio
wych na rolniczych kursech ra 
dzfeckich składa się z przygo
towania i przeprowadzenia wy 
kładu, dyskusji, zajęć praktycz 
nych (ewent. wycieczek), samo 
dzielne) pracy słuchaczy, wy
pełniania zadań produkcyjnych 
przy stosowaniu wiadomości 
Edobytych na kursach, wresz
cie sprawdzenia i ocenienia, w 
jakim stopniu przerobiony ma 
teriał został przyswojony przez 
słuchaczy.

W naszych warunkach inte
resować nas będzie przede 
wszystkim samo przygotowa
nia i przeprowadzenie wykła
du oraz organizowanie dysku
sji 1 zajęć praktycznych.

lub całego cyklu wykładów 
na ten temat. Można to zrobić 
następująco:

1) Jakie chwasty występują 
na naszym terenie (omówić ty 
powe chwasty, wskazać szcze
gólnie zachwaszczone miejsca).

2) Jak chwasty przedostają 
się do gleby (omówić niebez
pieczeństwo zasiewów ziarnem 
niekwalifikowanym, stosowa
nia zanieczyszczonego nasio
nami chwastów obornika itp.).

3) Jak zapobiegać zachwasz
czeniu pól (wskazać na ko
nieczność czystości ziarna siew 
nego, gęstości siewu, stosowa
nia prawidłowego płodozmia- 
nu. siania poplonów itp).

4) Jak tępić chwasty (omó
wienie metod walki z chwast* 
ml występującymi na danym 
terenie).

Oczywiście nie Jest to w żad 
nym wypadku schemat wykła 
du obowiązujący i najdogod
niejszy dla każdego prowadzą 
cego szkolenie. Jednakże przy 
każdym układzie pogadanki 
trzeba bezwzględnie pamiętać 
o tvm, że winna ona być roz
planowana w czasie, wygłoszę 
na dostępnie dla każdego u- 
czestnika szkolenia, ze szczegół 
nym uwzględnieniem warun
ków 1 potrzeb danego terenu.

DYSKUSJA
Przy pomocy dyskusji, po

przez rzucanie pytań wykła
dowca może sprawdzić, w ja
kim stopniu wykład jego speł
nił swoie zadanie, a wiadomo
ści w nim zawarte zostały przy 
swojone przez uczestników 
szkolenia. W dyskusji należy 
szeroko wiązać zagadnienia po 
ruszone w pogadance z próbie 
mami danego terenu. Zrozu
miałe, że wymagana jest od 
wykładowcy znajomość przed
miotu i staranne przygotowa
nie się do przeprowadzenia za
jęć szkoleniowych.

W przypadku omawiania te
matu np. „Walka z chwasta
mi”, prowadzący szkolenie mo 
że rzucić pytania dotyczące 
ilości zachwaszczonych gospo
darstw, gatunków chwastów 
najczęściej występujących na 
tym terenie, systemu walki z

WYKŁAD

Wykład stanowi nejważniej 
sza część zajęć szkoleniowych. 
Dlatego należy przygotowywać 
sie do niego bardzo starannie.

Konieczne jest sporządzenie 
przez wykładowcę konspektu 
pogadanki, w którym zostaną 
sformułowane krótko zasadni
cze zagadnienia tematu. Przy
gotować również należy, w 
miarę możliwości, środki po
glądowe, a więc rośliny żywe 
wzgl. zasuszone, obrazy gleb, 
nasion, traw, tablice, diagra
my, schematy — w zależności 
od tematu wykładu.

Wykładowcy: Stanisław Lu
cyn, prowadzący zajęcia w gro 
madzie Sucha (pow. koszaliń
ski), Jan Pawlicki, wykładają
cy w gromadzie Kruszyna 
(pow. słupski), Tadeusz Wolski 
i inni pracujący z konspekta
mi i środkami poglądowymi o- 
siągnęll bardzo dobre rezulta
ty w szkoleniu.

Pogadanka winna bvć prowa 
dzona swobodnie 1 żywo, 
twierdzenia należy ilustrować 
ogólnie znanymi faktami, unika 
ląc wprowadzania wielkiej ilo 
śct fachowych terminów i zbyt 
niego teoretyzowania. W mia
rę możliwości przykłady Ilu
strujące to lub inne twierdze
nie należy dobierać z terenu, 
na którym słuchacze zamiesz
kują.

Aby wykład był rzeczywi
ście przeprowadzony ciekawie 
i zajmująco, aby uniknąć znu
żenia i monotonii, a uczestnicy 
szkolenia odnieśli z wykładu 
realne korzyści, prelegent po
winien nieustannie podwyż
szać swoie kwalifikacje agro
techniczne, podnosić swój po- 
ziółn ideowo - polityczny, dbać 
o kulturę,mowy, logiczne i pro 
ste wysławianie się. Posługi
wanie sie w czasie wykładu 
środkami poglądowymi znako
micie ułatwia słuchaczom zro
zumienie i przyswojenie oma- 
wiańego materiału.

Obecnie na terenie naszego 
województwa przerabia 6ię na 
kursach rolniczych temat: Wal 
ka z chwastami. Spróbujmy, vr 
myśl poprzednich wytycznych, 
opracować konspekt jednego

co najmniej 100 kg nawozów 
na hektar.

Dla pszenicy na dobrej zle 
mi po koniczynie, rzepaku, 
strączkowych, wystarczy daw
ka około 60 kg na ha. Na 
gorszych stanowiskach I na 
słabszych ziemiach należy u- 
żyć 1Ó0, a nawet 150 kg na 
ha. najlepiej w dwóch daw
kach. Pod oziminy nawozy 
fosforowe dajemy, na ogół w 
jesieni. Gdzie Jednak tego nie 
zrobiono i na ziemiach uboż
szych, można zastosować su- 
perfosfat pogłównle w ilości 
100 kg na ha. wysiewając go 
przed saletrowaniem.

Na ziemiach ciężkich, zle
wających się, stosuje się na 
wiosnę bronowanie ozimin 
(przeważnie pszenicy) w celu 
wzruszenia roli i pobudzenia 
roślin do krzewienia się, Bro 
nuje się pszenicę, kiedy rola 
Już nie Jest wilgotna, a Jesz- 
szcze nie zeschnięta i kiedy 
widać Już pewne oznaki wio
sennego rozwoju roślin. Bro
nować należy ostrą broną, 
która Idzie za końmi równo 1 
nie skacze.

Grunta torflaśto-próchnicz- 
ne często wskutek mrozu wy 
dymają się i 'wyciągają ko
rzonki roślin z ziemi. Na grun 
tach lekkich natomiast ko
rzonki żyta bywają często 
odkryte przez wiatr 1 deszcz. 
W obu wypadkach należy ta
kie grunta zwałować ciężkim 
walcem, aby wtłoczyć korzon
ki z powrotem do ziemi.

Jak widzimy, pielęgnowanie 
ozimin na wiosnę ma ogrom
ne znaczenie. Od właściwej 
pielęgnacji zależy w wielkim 
stopniu wysokość naszych plo 
nów, B. B,

Zboża nie wymagają tak 
wiele pielęgnacji Jak np. oko
powe, Jednak nie można ich 
zostawiać własnemu losowi 
od zasiewów aż do żniw. 
Zwłaszcza dotyczy to ozimin.

Największym wrogiem ozi
min są silne, gołe mrozy bez 
pokrywy śnieżnej. Niszczą 
one nieraz doszczętnie rze
paki 1 Jęczmień ozimy a u- 
szkadzają znacznie pszenicę 1 
żyto. Drugą groźbę dla ozl- 
min, zwłaszcza dobrze wyroś
niętych (bujnych), Jest możli
wość uduszenia się (zeprzenla) 
pod grubą pokrywą śniegu 
spadłego na niezamarzłą zie
mię.

Szczególnie niebezpieczna 
Jest taka pokrywa, na której 
wytworzyła się skorupa lodo
wa. Toteż w obawie przed 
zeprzeniem w okolicach gó
rzystych, gdzief zbierają się 
grubo zwały śniegu, rolnicy 
umyślnie opóźniają stew. Roś
linom słabo wyrośniętym udu 
szen’e pod śniegiem nie za
graża.

Wreszcie na wiosnę grozi 
oziminom wymoknięcie, je
żeli na polu stoi przez dłuż
szy czas woda z topniejących 
śniegów. W sezonie bieżącym 
mrozy były niewielkie, więc 
nie mogły oziminom zaszko
dzić. Również nie zaszkodzi
ła oziminom pokrywa śnież- 
nn. ponieważ z małymi wyjąt
kami z powodu opóźnionych 
siewów oziminy są* słabo wy
rośnięte.

Natomiast może grozić wy
moknięcie 1 tak Już słabych 
ozimin, jeżeli dopuści się do 
tego, że woda dłuższy czas 
będzie stać na nolu. Toteż 

, należy natychmiast przystą-

Kino „NOWA HUTA" — ul. Grun
waldzka — „Pierwsze dni" — film 
prod. pol«klej, — Początek eeanaów 
o godz. 18 1 30.
Kino „MŁODA GWARDIA" — RO- 
KOMOWO — „Dzielny Gajcay" — 
film prod. radziecki*). Początek 
neanBo-j o godz. 10
MUZEUM ul. Armii Czerwonej 53 
— dr.fć nieczynne.

Dyćuruje AFTttKA SPOŁECZNA 
pfty ul. Zwycięstwa

* • • .
Punkty dyskusyjne uad projek

tem Kor.fitytucji są dziś czynne:
w świetlicy PKS przy ul. Jana z 

Kolna. ,
w sali MPHB przy ul. Feliks# 

Dzierżyńskiego,
w świetlicy „Dobry but" przy ul. 

Gen. Świerczewskiego.
Punkty te są czynne w godzi

nach od 18-ej do 21-ej.
* * *

Druga rejestracja wojskowa męż
czyzn urodzonych w roku 1933 od
bywa etą dziś od godz. 8-oj do 
15-ej, w gmachu Prezydium MHN 
przy ul. Armii Czerwonej. Obowiąz 
Łowi rejestracji podlegają wizyscy 
mężozyini urodzmi w 1933 r. orez 
meżczyśnf Innych roczników, któ
rzy z jakichkolwiek powodów nie 
mają jeszcze uregulowanego obo
wiązku wojskowego.

• e •
Zapisy młodzieży do Zesoolu 

Pieśni 1 Tańca Powiatowego Domu 
Kultury przyjmuje kancfnrla PDK 
przy ul. Zwycięstwa Nr. 103.

Grupa chóralna Zespołu Pleśni 1 
Tańca Powiatowego D mu Kultury 
rozpoczyna dziś swoje zajęcia o 
godr 17-tel, zaś sekcja dramatycz
na zeczynz mte ćwiczenia o godz. 
18-tej, a sekcla taneczna (rytmika 
1 umuzykalnienie dla dzieci) o 
godz. 15-tej.

Kronika Słupska
Kino „POLONIA" — „Szalony lot 

alk" — film prod. redrfecklel. Po- 
ezat. k iteansów o godz. 1S, 18, 20.

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
Stary Rynek Nr. 19.

* * *
Punkty dyskusyjne nad projek

tem Konstytucji są dziś czynne:
w śwletlfcy Zakładów Sieci Elek

trycznych przy ul. Stalina Nr fl, 
W godzinach od 18-ej do 20-ej.

w Fabryce Narzędzi Rolniczych 
od godz. lB-el do 21-ej.

Punkt Ligi Kobiet przy ul. Wlej 
Sklej Nr. 12 czynny od godz. 16-cj.

pić do oczyszczenia bruzd ! 
przegonów z lodu 1 śniegu, 
aby dać ujście spływającej 
wodzie. Szczególnie ważne 
jest to na gruntach cięż
szych, mało przepuszczalnych.

Następną ważną czynnością 
Jest zasilenie ozimin nawoza
mi sztucznymi. W praktyce 
używa się prawie wyłącznie 
nawozów azotowych, tzw. po- 
glównych, a więc sMetrę wap 
nlową, saletrę sodową, wre
szcie saletrzak. W roku bie
żącym na słabszych gruntach 
powinno się oziminy zasilić 
również nawozem fosforowym 
w formie superfosfatu.

Na ogół nawet w normal
nym roku zasila się z reguły 
wszystkie słabsze oziminy. 
Tym bardziej trzeba to zrobić 
w roku bieżącym wobec spóź
nionych Jesiennych siewów t 
słabego rozwoju roślin. 
Dlatego Już dzisiaj każdy roi 
nik powinien się zaopatrzyć 
w te nawozy w wystarczają
cej Ilości.

Samo zasilanie trzeba do
konać wcześnie, Jak tylko ro
la obsiąknle. Spóźnione zasi
lenie azotem powoduje Jedy
nie rozwój chwastów i wlęk-* 
szy zbiór słomy, nie wpływa 
natomiast na plon ziarna. 
Pszenicę zasila się zawsze 
przed bronowaniem. Dzień na 
rozsianie nawozu należy wy
brać pogodny 1 siać na rośli
ny nie zaroszone. Co sie ty
czy dawek, to dla zasilenia 
słabego żyta, sianego po dob
rych przedplonach (koniczy
ny, mieszanki straczkowe'1 wy 
starczy około 70 kg saletry 
czy saletrzaku na hektar. Ży
to po kłosowych bez Jesien
nego nawożenia trzeba zasilić

NĘDZA DZIECI
W POLSCE KAPITALISTYCZ.O - OBSZARNICZEJ

Sanacyjna Konstytucja z 1935 roku głosiła: „Pań
stwo Polskie jest wspólnym dobrem wszystkich obywa
teli". Jak wyglądał podział tego wspólnego dobra wska
zuje zdjęcie, zachowane w przedwojennych archiwach. 
Bezrobocie spychało tysiące rodzin na dno nędzy, sprzy
jało deklasacji i zwyrodnieniu. Młode pokolenie wzra
stało w atmosferze beznadziejnego bytowania i depra
wacji, szerzącej się w siedliskach wielkomiejskiej nędzy.

nimi już stosowanego przez 
poszczególnych gospodarzy itp. 
W dyskusji rozwinąć można 
problem obniżania dochodo
wości zachwaszczonego gospo
darstwa i wiele innych.

Przy przygotowaniu • dysku- 
sli konieczne iest przemyśle
nie zasadniczych pytań i zapi
sanie ich w planie wykładu. 
Dyskusja należy kierować tak, 
aby z bogatymi doświadczenia 
mi w tej dziedzinie poszczegól
nych uczestników szkolenia za 
poznawali sie wszyscy biorący 
udział w zajęciach.

ZAJĘCIA PRAKTYCZNE
W toku zajęć praktycznych 

słuchacze kursów wzbogacała 
zdobyte na szkoleniu wiadomo 
ści, uczą się stosować Je w 
praktyce. Szczególnie członko
wie spółdzielni produkcyjnych 
maja szerokie możliwości prak 
tycznego rozwijania i pogłe- 
biania zdobytych na szkoleniu 
umiejętności.

Całokształtem zajęć prak
tycznych kieruje wykładowca, 
śledzi prace, udziela wskazó
wek. sprawdza prawidłowość 
przeprowadzanych prób i do
świadczeń, troszczy się o spo
pularyzowanie rezultatów prak 
tycznych zajęć uczestników 
szkolenia wśród wszystkich 
spółdzielców czy też chłopów 
indywidualnych.

Wykładowcom niejednokrot
nie pomacała w tej pracy nau 
czyciele wiejscy. Np. ob. Hali
na Ochrymowicz, nauczycielka 
z Duninowa, zaprojektowała 
zorganizowanie uprawy zbóż 
na małych doświadczalnych po 
letkach. Poza tym zamierza o- 
na nadal stosować w ogródku 
szkolnym miczurinowskie me
tody uprawy warzyw, prowa
dzić doświadczenia nad przy
śpieszona wegetacja roślin i 
i ich odpornością na zimno.

Dla wykonania tego koniec z- 
ne jest, żeby do każdego punk 
tu szkoleniowego przyjeżdżał 
zawsze ten sam wykładowca i 
aby utrzymywał ze słuchacza
mi i z nauczycielem ścisły kon 
takt. Tylko wtedy bowiem bę
dzie istniała pewność, że cykl 
wykładów na każdy temat bę- 
dzic logicznie powiązany w 
konkretna całość, a zdobyte na 
kunsie wiadomości staną się 
ważnym czynnikiem walki o 
dalszy wzrost produkcji rol
nej.

„Glo* Koewtllńskl" wydaja R6W 
„Prasa". Redaguje Kolegium Re
dakcyjne. Redakcja 1 Administra
cja Szczecin. Al. Wojska Polskie- 
go 30, teL 58-37. Oddala! Reduk
cji w Koszalinie, ul. Żymierskiego 
10. telefon 587



Wiktor Hugo trwa w szeregach
walczących o pokój i postęp

Uroczysta akademia w Teatrze Współczesnym w Szczecinie

Wspaniałe 
manifestacje 

kobiet francuskich 
z okazji 

Międzynarodowego 
Dnia Kobiet

PARYŻ PAP. We Francji od 
było się z okazji Międzynaro
dowego Dnia Kobiet 10 zjaz
dów, w których wzięło udział 
150.000 delegatek. Obrad,y od
bywały się pod hasłem walki 
• zakaz broni masowej zagła
dy i ustanowienia kontroli nad 
tym zakazem, o redukcję zbro 
leń i kredytów na zbrojenia, o 
rząd pokoju i poprawę warun 
ków bytu.

Największy zjazd odbył się 
w Gennevilliers pod Paryżem, 

Zjazd w Gennevilliers u- 
Cłręplił rezolucję protestującą 
przeciwko barbarzyńskiemu 
•tosowaniu broni bakteriolo
gicznej w Korei, orędzie do ko 
biet Moskwy, depeszę do kró
la greckiego z żądaniem uchy
lenia wyroków śmierci na Be- 
loiannisa i iejjo towarzyny, re 
tolucie w obronie Henri Mar
tina oraz orędzie do kobiet Ko 
rei i Yietnamu.

Wczoraj w zali Teatru Współczesnego odbył się urządzo
ny staraniem szczecińskiego oddziału Związku Literatów Pol
skich oraz Wojewódzkiego Komitetu Obrońców Pokoju wie
czór poświęcony twórczości wielkiego pisarza i poety fran
cuskiego, dramaturga i prawodawcy teatru romantycznego, 
humanisty i obrońcy pokoju — Wiktora Hugo.

Zebranych w Imieniu Związku 
Literatów Polskich i WKOP 
przywitał Edmund Osmańczyk, 
zapraszając jednocześnie do 
prezydium I-go sekretarza 
KW PZPR tow. Jabłońskiego, 
przewodniczącego Prezydium 
WRN tow. Nowaka, konsula 
Republiki Czechosłowackiej 
ob. Stareczka, prezesa szczeciń 
skiego oddziału Związku Lite
ratów Polskich pisarza Andrze 
iewskiego — działaczy kultury 
i ruchu obrońców pokoju.

Referat o twórczości arty
stycznej i działalności społecz
nej Wiktora Hugo wygłosił Je 
rzy Andrzejewski.

— Dzieło Wiktora Hugo — 
powiedział m. in. mówca — 
jest jego najwspanialszym I 
najtrwalszym pomnikiem, żyjo 
bowiem w ludziach i poprzez 
nich dalej walczy.

Referat pozwolił zebranym 
w pełni ujrzeć postać nie
złomnego obrońcy uciśnionych, 
piewcy i trybuna wolności, któ 
ry z jednakowa siłą i namięt
nością swym płomiennym sło
wem bronił praw ludu zarów
no Francji jak i innych kra
jów, w tym również Polski.

— Wiktor Hugo — mówił w 
zakończeniu swego referatu 
tow. Andrzejewski — przez 
całe swoje długie życie służył

Żołnierze dyskutują 
nad projektem Konstytucji

"(Dokończenie u sir. 2-giej) 

’ Oto c® mówi sierżant 
Pachnlk:

„Ojciec mój Jest dzisiaj wy 
kwalifikowanym fachowcem w 
Pr. Fa Wagu, lecz przypominam 
•obie dokładnie przedwojenne 
czasy Polski sanacyjnej, kie
dy ojciec mój wstawał o trze
ciej godzinie rano i wychodził 
«od magistrat, aby znaleźć za 
trudnienie przy oczyszczaniu 
miasta, co zresztą nie zawsze 
•ię udawało.

Dziś, kiedy w naszym kra- 
!u sprawują władze robotnicy 

chłopi, ojciec mój Jest szczęś 
llwy, bo władza ludowa za- 
permlla mu prawo do pracy.

Projekt Konstytucji Jest 
wyrazem utrwalenia władzy 
ludowej.

Dlatego też Ja, Jako , pod
oficer Wojska Polskiego z 
radością przyjmuję projekt 
Konstytuji — tak samo myślą 
wszyscy żołnierze Ludowego 
Wojska Polskiego. Przez to. 
że stale podnosimy swe kwa
lifikacje wojskowe, będziemy 
wciąż wzmacniali siłę nasze
go Ludowego Wojska Pol
skiego, ażeby Już nigdy nie 
powtórzyło się to, co było w 
roku 1939".
OPIEKA NAD RODZINAMI 

ŻOŁNIERZY
W Polsce Ludowej rodziny 

kołnierzy, odbywających za
szczytną służbę w szeregach 
Ludowego Wojska Polskiego,

otoczone są troskliwą opieką.
Starszy strzelec Bronisław 

Marciniak, opisu ląc ciężkie 
warunki bytu swej rodziny w 
Polsce sanacyjnej, tak mówi 
dalej:

„Doczekaliśmy się Jednak 
prawdziwego życia w naszej 
Ludowej Ojczyźnie. Matka mo 
Ja mieszka dziś w jasnym i 
czystym mieszkaniu. Władza 
Ludowa troszczy się o rodzinę 
żołnierza. Miejska Rada Na
rodowa zaopatrzyła matkę w 
węgiel, ziemniaki 1 różne inne 
produkty, a także wypłaca jej 
zapomogi. Kocham naszą 
szczęśliwą Ojczyznę, która się 
tak troszczy o człowieka, 1 
nie żałuję dla niej sil. W 
wojsku zostałem przodowni
kiem wyszkolenia bojowego 
1 politycznego oraz wyróżnio
no mnie odznaką „Wzorowe
go Strzelca".

Jako żołnierz wzmogę je
szcze bardziej swe wysiłki w 
wyszkoleniu, bo tak nakazuje 
przysięga wojskowa 1 art. 78 
projektu Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej".

NIEROZERWALNA WIĘŹ 
WOJSKA Z NARODEM

O nierozerwalnej więzi łą
czącej cały naród z Jego Lu
dowym Wojskiem świadczą 
m. in. stałe spotkania załóg 
robotniczych 1 pracujących 
chłopów z żołnierzami.

Ostatnio grupa żołnierzy 
odwiedziła czołowych przo

downików pracy Śląska, 
wśród nich wybitnego ręba
cza kopalni „Polska" Wikto
ra Markiewkę i Józefa Dzięg

la przodującego kowala w 
Gliwickich Zakładach Na
praw Taboru Kolejowego.

Żołnierze przekazywali przo 
downikom pracy braterskie 
pozdrowienia 1 życzyli im dal 
szych sukcesów w realizacji 
Planu 6-letniego.

Żywo dyskutowano również 
nad projektem Konstytucji, 
porównując życie wojska i 
klasy robotniczej z lat przed
wojennych z życiem obec
nym.

Żołnierze mówili, że z ra
dością przyswoili sobie treść 
projektu Konstytucji i że u- 
ważają ża swój najświętszy 
obowiązek czuwanie nad zdo
byczami klasy robotniczej. 
„Nowa Konstytucja — mów! 
plutonowy Stanisław Gwlżdż 
— wzorowy możdzierzysta — 
wzbudza w nas Jeszcze głęb
sze uczucia patriotyczne 1 nie 
złomny zapał do zaszczytnej 
służby na straży naszej nle- 
pedleglości 1 praw ludu pra
cującego. My, żołnierze — 
mówi Gwlżdż — czujnie strze 
żerny pokoju 1 waszych zdo
byczy''

Dziękując za mile odwie
dziny żołnierzy Wojska Pol
skiego, Markiewka 1 Dzięgiel 
przekazali wszystkim żołnie
rzom braterskie pozdrowienia 
1 życzenia dalszych sukcesów 
w służbie dla dobra Ojczyzny.

swemu narodowi i ludzkości. 
Dzisiaj i naród francuski 1 ca
la postępowa ludzkość jeszcze 
raz powołują wielkiego poetę 
do swoich szeregów, do wielo
milionowych szeregów tworzą
cych potężną armię pokoju, 
wolności i postępu. I podobnie 
Jak za swego życia, stawał Wik 
tor Hugo w szeregach walczą
cych, tak staje w nich i dzi
siaj. Staje dp walki swoimi 
dziełami, strofami swoich wier 
szy, swoim życiem, swoim na
miętnym i celnym słowem. 
Jest wśród nas, jest naszym 
wielkim przyjacielem i towa
rzyszem. I za to składamy mu 
hołd, za to go czcimy i kocha
my.

Po referacie, artyści Teatru 
Polskiego recytowali wiersze 
Wiktora Hugo oraz wyjątki z 
jego powieści — „Rok 1793" i 
„Nędznicy".

Na zakończenie wieczoru, 
którym Szczecin uczcił pamięć 
wielkiego pisarza i bojownika, 
został wyświetlony film pt. 
„Urwis Gayroche" zrealizowa
ny na podstawie powieści Hu
go — „Nędznicy".

Lekkoatleci ZSRR
w Warszawie

W niedzielę 9 bm. na lotnisku na 
Okęciu wylądowała ekipa lekko
atletów radzieckich, udająca się 
do Paryża na tradycyjny, doroczny 
bieg ńa przełaj, organizowany 
przez redakcję dziennika „L‘ Hu- 
manite".

Zawodników ZSRR na lotnisku 
witali przedstawiciele GKKF — 
SZEMBERG i GUTOWSKI, Pol
skiego Komitetu Olimpijskiego — 
ASKANAS 1 St. KKF. — GIED- 
GOWD oraz lekkoatleci kadry na
rodowej, zgrupowani na obozie w 
Warszawie.

W skład drużyny radzieckiej 
wchodzą:

Zasłużony mistrz sportu, trzy
krotny mistrz ZSRR i posiadacz

Zawody 
klasyfikacyjne
w gimnastyce

W ubiegłą niedzielę odbyły się 
w małej sali przy ul. Narutowicza 
pierwszo w Szczecinie zawody kia 
sytikacyjne w gimnastyce kobiet 
1 mężczyzn. W imprezie wzięło u- 
dzlał 18-tu Zawodników w tym 8 
kobiet. Wszyscy ze startujących 
zdobyli minima III klasy. Dwóch 
uczestników zakwalifikowało się 
do II klasy.

Wyniki techniczne zawodów by
ły następujące:

Kobiety: 1) CHEINDYNGER (Sp) 
60,45 pkt., 2) BARTOSINSKA (Wl) 
59.15 pkt., 3) TANIEC (AZS) 58,65.

Mężczyźni: II klasa 1) SZCZER- 
BINSKI (Sp) 80,55, 2) KROMAN
(Sp) 79,3 pkt.

III klasa: 1) KIJENES (Gw) 87,6 
pkt., 2) KWIATKOWSKI (AZS) 86,3 
pkt., 3) SUPLATOWICZ (Sp) 35,05 
pkt.

Kolejarz (Goleniów) 
Lilia (Szczecin) 2:1

W rewanżowym spotkaniu pił
karskim Kolejarz z Goleniowa 
zwycięży! szczecińską Unię w stos. 
2:1 (1:1. Mecz stał na przeciętnym 
poziomie. Punkty zdobyli dla Ko
lejarza KOSOŃ 1 NOWICKI po 
jednym, dla Unii PIECHOCKI.

Międzynarodowy 
turniej szachowy

W czwartej rundzie międzynaro
dowego turnieju szachowego w Bu 
dapeszclc uzyskano następujące 
wyniki: BOTWINNIK zremisował 
ze STAHLBERGIEM, HELLER wy 
grał z PLATZEM, KERES zwycię
żył PILNIKA, PETROSJAN wy
grał ze ŚLIWĄ, GEREBEN zremlso 
wał z 0‘KELLYM.

Po czterech rundach prowadzi na 
dal Heller (ZSRR).

G WKS - Szczecin 
wygrywa z Ogniwem

Gra była wyrównana z lekką 
przewagą drużyny wojskowej. 
Bramki zdobyli dla GWKS-u NO
SEK, POLUS 1 SZYMPOWSKI po 
jednej, dla Ogniwa TWARDY 
dwie.

Z NARCIARSKICH 
MISTRZOSTW POLSKI

Na zdjęciu: zwycięska 
sztafeta Gwardii I w biegu 
rozstawnym 4x10 km. Od 
lewej: Kwapień* Bukow

ski, Stopka i Gąsiemca— 
Fronefc.
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— Wygląda na to, towarzyszu Inżynierze kapitanie, te 
w tym kotle — trzy rurki — urywanym głosem powiedział 
Kulikow.

Toidie pochylił się ku podłużnym drzwiczkom paleniska. 
Patrzał w różową głębię, wypełnioną roztańczonym płomie
niem. Istotnie, po ściance paleniska, z rurek wodnych przy
pominających naciągnięte struny, sączyła się woda, która 
natychmiast przekształcała się w parę.

Toidze wyprostował się. Zrobił krok ku wodoszczelnej 
grodzi i ujął za ciężką słuchawkę telefoniczną.

— Oficer wachtowy? Dowódcę okrętu!
Wysoko na górze na pomoście Bubiekin wziął do ręki 

słuchawkę telefonu.
— Za dowódcę, zastępca Bubiekin.
— Faddieju Fomiczu! Melduje się dowódca piątego dzia 

łu bojowego. W drugim palenisku po prawej burcie prze
ciekają wodogrzejnie.

Okręt uniósł się na fali, na chwilę znieruchomiał i nagle 
zapad! w dół. Kołysanie rosło. Miczrnan Kulikow stał obok 
Toidze i patrzał w jego zatroskaną twarz. Naprawdę jest 
się o co martwić! Przed taką akcją, kiedy „Gromowy" w 
każdej chwili może potrzebować całej swej mocy, ubywa 
jeden z kotłów, okręt może stracić jedną trzecią szybkości. 
Pękły rurki, a zatem trzeba dokonać naprawy; woda roz
mywa palenisko.

— Wasza decyzja? — zapytał z pomostu Bubiekin.
— Będziemy blokować w ruchu, Faddieju Fomiczu.
— ^lokujcie — powiedział Bubiekin — kapitan rozka

zał nie zmniejszać obrotów.
Toidze odszedł od telefonu. Łatwo powiedzieć — bloko

wać w ruchu. Lecz oznacza to, że trzeba zbadać od we
wnątrz rozpalone palenisko, pracować w gorącym kotle. 
Prawda, że na innych okrętach robiono takie rzeczy, jed
nakże ze każdym razem pisano o tym jak o bohaterstwie. 
To bohaterstwo podziwiali marynarze „Gromowego". I oto 
nadszedł czas, by sami dokonali podobnego czynu, w do
datku przy silnym kołysaniu.

— No, majstrzy kotłowni, robimy naprawę w ruchu? — 
zapytał Toidze. — Miczmanie, wywołajcie ochotników’.

— Pierwszy ochotnik, to ja — krótko powiedział micz- 
man. — Tu nie wolno się omylić, od razu trzeba zabloko
wać. A na drugiego weżmiemy... Kto m* bystry wzrok?

Obrzucił spojrzeniem palaeay, którzy na chwilę nawet
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nie przerwali pracy. Pracowali spokojnie i miarowo, jak 
robotnicy w fabryce. Zajcew w waciaku rozpiętym na piersi, 
połyskując czarnymi oczami, podszedł bliżej.

— Weźcie mnie — odezwał się Nikitin położywszy rękę 
na dźwigni rozpylacza ropy.

— Albo mnie — zawołał Czirkow, jak zawsze zaciskając 
rękę na dźwigni urządzenia zasilającego kotły w wodę.

— Proszę, jak o największy zaszczyt! — usłyszał Kuli
kow podniecony głos Zajcewa.

— Mówisz ,że wytrzymasz, Zajcew? Tam w środku tro
chę piecze.

— Wytrzymam jeszcze więcej — odparł Zajcew z posęp
nym humorem.

— No, drodzy, nie traćcie czasu — inżynier kapitan skie
rował się do luku. — Idę do siłowni. Miczmanie, o wyko
naniu meldujcie natychmiast.

— Tak jest, o wykonaniu meldować natychmiast — od
parł Kulikow.

Palacze chwycili za ciężkie łańcuchy. Płomień w paleni
sku wygasł. Zajcew przelotnie spojrzał w powoli ciemnie
jącą czeluść. Bił stamtąd żar nie do zniesienia: na szamoto
wym omurowaniu wciąż jeszcze migały żółtawe jęzory pa
lącej się ropy. Skierował tam promień światła z przenośnej 
lampy. Teraz jeszcze wyraźniej było widać, jak z rurek cie
knie woda rozmywając palenisko. Zajcew czuł, że serce mu 
bije coraz silniej, że bicie to odzywa się nawet w koniusz
kach palców.

— Watę i wazelinę! — rozkazał miczrnan.
Z kąta kotłowni przyniesiono dużą puszkę z wazeliną 

1 paczki waty. Zajcew wyciągnął rękę.
— Czekaj, nie pchaj się przed starszymi — ostro po

wstrzymał go miczrnan.
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— Przecież się zgłosiłem! — powiedział Zajcew.
— Zgłosiłeś się, to czekaj — burknął miczrnan. — Daj

cie hydrant.
Zajcew przyciągnął gumowego węża.
— Polewaj mnie — rozkazał miczrnan. — Dobrze zlej 

waciak.
Podczas gdy na jego waciak lał się lodowaty strumień 

wody, miczrnan pośpiesznie pokrywał twarz gęstą warstwą 
wazeliny. Nałożywszy na nią gruby płat waty, zmoczył w 
wodzie czapkę i nisko zsunął ją na brwi. Podszedł do pa
leniska. Z otwartych drzwiczek buchało gorąco nie do wy
trzymania.

— Może jeszcze zaczekać, towarzyszu miczmanie — ode
zwał się jeden z palaczy. — Zatchnie człowieka. Niech kap
kę ostygnie.

— Żeby palenisko rozmyło? — mruknął miczrnan.
Przybliżył do drzwiczek twarz osłoniętą płatem waty 

i nagle jakby dał nura; zebrawszy się w sobie znikł w otwo
rze paleniska. Oświecił wnętrze lampką. Wszyscy milczeli 
nie odrywając oczu od otworu, w którym migotało słabe 
światełko.

— Ugotuje się — mimo woli mruknął Zajcew.
Lecz miczrnan, tak samo zręcznie jak wszedł, wyskoczył 

na zewnątrz. Dusił się, z twarzy spływął mu pot zmieszany 
z wazeliną. Wydawało się, że nie może się nawdychać po

wietrza kotłowni. Potem zdjął z twarzy pożółkłą watę.
— Wygląda na to, że pękły trzy rurki... No, a ty na co 

czekasz? Szykuj się.
Znów złapał oddech.
— Teraz twoja kolej. Ja wlezę na górę, będę napełniać 

wodą podejrzane rurki, a ty melduj, czy ciekną, czy nie. 
To cała twoja robota.

I wraz z palaczami wdrapał się po drabince na górny 
pomościk. Pracując kluczem i młotkiem odkręcali nakrętki 
kolektora. Odkręcili je i odskoczyli na bok; spod pokrywy, 
która odleciała, wyrwał się obłok pary.

— No teraz najważniejsze! Chłopcy, nie gapić się! — 
krzyknął Kulikow.

Okrętem znowu silnie rzuciło. Miczmanowi podano hy
drant. Na dole, drżąc w mokrym waciaku, czekał'Zajcew 
z twarzą gęsto nawazelinowaną i osłoniętą płatem waty.

— Zaczynamy! — krzyknął Kulikow i znikł w kotle. 
W tej samej chwili Zajcew wszedł do paleniska.

(Dalszy ciąg nastąpi)

najlepszego wyniku w święcie W 
biegu na 3000 m z przeszkodami 
KAZANCEW.

Zasłużony mistrz sportu 1 mistrz 
ZSRR na 5000 m — POPOW.

Zasłużeni mi
strzowie sportu: 
rekordzista ZSRR 
w maratonie 1 b. 
rekordzista świa
ta na 30 km — 
WANIN oraz BO- 
ŻYDAJEW.

Mistrzowie spor 
tu: JEWSIEJEW, 
ANUFRIEW, re
kordzista świata 
na 30 km — MO-

SKACZENKO 1 zeszłoroczny zwy
cięzca biegu „L'Humanlte'‘ 1 re
kordzista ZSRR na 10 km — SIE
MIONÓW.

Na bieg „L'Humanite" iidaje się 
również 8-osobowa grupa lekko- 
atletek radzieckich, w skład której 
wchodzą: zwyciężczyni wyścigu o 
nagrodę dziennika „L'Humanite" 
w ubiegłym roku — ZAICZEWA- 
BASENKO i zdobywczyni drugie
go miejsca w tym biegu, zasłużona 
mistrzyni sportu — OWSIANI- 
KOWA, rekordztstk! świata SOTO 
POWA 1 PLETNIOWA, mlstrzvnl 
sportu BOGATERIEWA, CZURILO 
WA, TARASOWA i mistrzyni 
ZSRR na 400 m — POMAGAJEWA.

Kierownikiem ekipy radzieckiej 
jest wiceprzewodniczący Wszech- 
związkowego Komitetu dla Spraw 
Kultury Fizycznej i Sportu przy 
radzie ministrów ZSRR — PIES- 
LAK. Drużynie towarzyszą: zasłu
żony mistrz sportu 1 trener ekipy 
DENISÓW oraz trener państwowy 
CHOMIENKOW.

Lekkoatleci ZSRR, którzy zatrzy 
mail się w hotelu Bristol, w godzi
nach wieczornych oglądali nowy 
polski film pt. „Pierwsze dni". 
W poniedziałek na AWF odbyli 
lekki trening oraz zwiedzili aka
demię.

Ludobójcy 
amerykańscy 
nadal stosują 

broń bakteriologiczną 
uj Korei

PARYŻ PA1P. Korespondent 
„Ce Soir" w Panmundżon — 
Wilfred Burchett donosi, że w 
niedzielę samolot amerykań
ski typu „B-26" zrzucił z wy
sokości około 200 metrów za
rażone owady nad wioska 
Czukdong położoną w odległo
ści 5 mil na południowy za
chód od Panmundżon. Na wła 
sne oczy widziałem — stwier
dza korespondent — olbrzymie 
ilości much i i pcheł, które zrzu 
cone zostały na ziemię. Kore
ańskie oddziały przeciwepide- 
miczne przyibyty niezwłocznie 
na miejsce, aby zniszczyć te 
owady.

Również w innych miejsco
wościach Korei ludobójcy a- 
merykańscy zrzucili ostatnio 
bomby bakteriologiczne.♦ * *

PEKIN. PAP. — Jak do
noszą z Phenianu, naród ko
reański kategorycznie prote
stuje przeciwko nikczemnym 
zbrodniom interwentów ame
rykańskich. stosujących broń 
bakteriologiczną wobec naro
dów Kor.ei i Chin.

Również masy pracujące 
Chin potępiają zbrodnicze sto 
sowanle broni bakteriologicz
nej przez siły zbrojne USA.


